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Panie Cynarski! Do dymisji! 
„Gdy wiesz, że nie potrafisz, to nie pchaj się na afisz!" 

w" relacji z uroczystości jubileuszo
wa w Zduńskiej W o l i donosiliśmy o 
C e n n y m incydencie z panem Cynar-

^ ^rezydent miasta Łodzi w i t a ! na dwor 
P&na Prezydenta Rzeczypospolitej w 

l 2 y inym odzieniu, a jego garnitur, let 
£ Pantofle i kolorowa koszula z takira-

* kołnierzykiem — wywo ła ł y uzasad-

zdumienie i oburzenie wszystkich 
tkanych dostojników i urzędników. n*e 

/'czając samego p. Prezydenta W ó j 
t o w s k i e g o , 
^ Aczkolwiek rzecz cała nadaje sic, wła 

^ ° groteski, ze względu jednak na 
ę najwyższego dygnitarza Rzeczypo-

w " a i e i i pisać o niej musimy zupełnie po
gnie. 

i J W i c n amerykanin przyjechał do 
l ^ y n u . Zwiedzał wystawą w Wem-
«• ̂ ' Tegoż dnia na wystawie był k ró l an 
J | 8 H Nasz rubaszny i naiwny Yankes 
^ e d ł poprostu z t łumu, serdecznie 

, c i«lgnął rękę do kró la : 
. How do you do, Idng, Jak się 
J** lt panie królu? — zapytał. I k ró l Je-

' ^c isnął mu dłoń i wdał się z obceso-
uznajomym" w k ró tką pogawędkę. 

*o nazywa się praktyczną demokrac-

spodarka p. Tyszki nie 
Wzbudza zachwytu. 
O s t r e p r o t e s t y c z e c h ó w . 

Praga, 2 czerwca, 
j "Narodni Po l i t yka" omawiają gospo-
,j r c*<l sytuację, wytworzoną w Czecho-
J ^ c j i przez podwyższenie polskiej ta-
^ kolejowej. Pismo zapytuje, jaka by-

V odpowiedź Polski, gdyby podobne 
ą }vyższenie tary fy miało miejsce w paó 

ją. Gdyby tedy p, Cynarski znalazł się 
nagle w swem codziennem ubraniu w ob 
l iczu Prezydenta i z zachowaniem należ 
nego gościowi szacunku, rozmawiałby z 
nim, jak równy z równym — przykłasnę-
l ibyśmy pierwsi t *n» u ob jaw°wi postę
pu. A l e pan Marjan Cynarski Zna zwy
czaje towarzyskie f wie, że obyczaje na
sze uważają witanie wysokich gości w 
codziennym stroju za objaw złego tonu 
Pana Marjana Cynarsktego widywaliśmy 
już niejednokrotnie przy uroczystych o-
kazjach (premjera w teatrze, pożegnanie 
wojewody dr. Garapicha, dekoracje orde 
rami) we f raku. Wprawdzie frak to skro
jony nie przez biegłego krawca, wpraw
dzie oko konesera dostrzec może ślady 
dość dawnej jego świetności, ale bądź co 
bądź stanowi on konieczny i w świecie 
oflcjalym obowiązujący dowód uroczy
stej reprezentacji. 

I gdyby pan Cynarskf nawet nie przy 
wdział fraka, ale gdyby by ł odziany przy 
najmniej w odświętne ubranie — moż-
naby by ło powiedzieć, że to człowiek 
nie salonu, al? przynajmniej szacunku dla 
najwyższej władzy. A le prezydent nasze 
go miasta przyszedł w marynarkowym 
ubraniu... 

Skromność w stroju jest rzeczą.pięk
ną i chwalebną, ale oficjalne powitanie 
pana Prezydenta Rzpl i tej w marynarecz-
ce równa się w oczach świata przyjmo
waniu zwyk łych gości w.., negliżu. 

Jest to t ypowe lekceważenie, przeciw 
k tóremu całe społeczeństwo łedzkic, nie 
stety, reprezentowane w niedzielę na 
dworcu przez p, Cynarskiego, musi ostro 
i niedwuznacznie zaprotestować,,. Prze
cież chyba pan Cynarski nie jest monar
chistą, k tóryby przez strój swój chciał 
zademonstrować brak szacunku dla oso-
by,uosabniającej godność naczelnika pań 
stwa republikańskiego! 

Jest nam bardzo przykro, iż musimy 
sprawę tak dyskretną, jak obcej gar
deroby, poruszać publicznie, ale jest to, 
niestety, koniecznością. A jeśli stary 
frak p. Cynarskiego o fatalnie niezgrab
nym kro ju istotnie odmawia już usług, 
wówczas, jeśli nie stać na to prezydenta 
miasta, niechaj mu rada miejska wyasyg
nuje odpowiedni fundusz na Irak, spod
nie, kamizelkę, białą koszulę, pojedyn
czy kołnierzyk, biały krawat , czarne la
kierowane pantofle, czarne skarpetki , 
białe rękawiczk i 1 lśniący cyl inder. 
Wszystko — pierwszorzędnej marW, 

Ki 
czechsłowackiem. Pozatem, jak do 

j l l l l liilll lOOIOUfjffl 
Brać najpierw od żywych potem od umarłych.-Nawet 
w wypadkach rażącej niesprawiedliwości nie reduko

wać, tylko odraczać i rozkładać. 

> " nPTager Tageblatt", szereg izb han-
jak np, z Berna Morawskiego 

^ °»ił do rządu protest przeciw traktato 
d 1 Polską, skutkiem ostatniego zarzą-
y a ' a podwyższenia taryfy kolejowej, co 
j j ^ i e m tych izb, uniemożliwia wykona 

8 klaurul t raktatu. 

£yta tęskni do tronu. 
Agencia Wschodnia. 

Budapeszt, 2 czerwca 
Hr Rzędowy komunikat, wyjaśnia jący 
lit u C z y n c aresztowania b. ministra Bo 
D- e 6 o , s twierdza, że aresztowanie to 
w ° s t a j e w ścisłym związku z faktem 
s t

 D ° łdzla łania Benitzkogo z leg l tymi -

51 *eg le rsk leml . 
t ą

 B e ni tzkep;o obciążyło również to, że 
( j ,? 0 v v iedział on jakoby opubl ikowanie 

%ch dokumentów o treści takiej , że 
IM 6 s ' e fci d ° wiadomości ogółu 
skatowałoby Hor thyego do podania 
* dymisji. 

Publikowanie tych dokumentów 
I 1 0 więc na celu obalenie Horthyego 
J o J e l e n i e tym sposobem Habsbur-

^ Powrotu na W ę g r y . 
Nn 

j e j zakończenie komunikat donosi, że 
l e g ^ k y baw i ł przed tygodniem u eks-

* r z o w e j Z y t y , od której o t rzymał od 
, e t i n l o Instrukcje. 

Warsz. kor. „Repub l ik i " donosi: 
Z powodu zażaleń na zbyt silną akcję 

egzekucyjną przeciwko drobnym, a eko
nomicznie słabym płatnikom podatku 
przemysłowego za I I półrocze 1924 r., mi 
nisterstwo skarbu wyjaśniło urzędom 
skarbowym, iż wzmożoną akcję egzeku
cyjną skierowywać należy przedewszyst-
k iem przeciw płatnikom eskonomicznie 
silniejszym i zalegającym większemi po
zycjami. Do drobnych płatników podatku 

przemysłowego mogą być stosowane za
rządzenia ulgowe, ograniczające egzekr 
cję w wypadkach, gdy kwotoy wymierzo 
nego podatku są nader wygórowane i ra 
żąco odbiegają od rzeczywistości osiągnie 
tych obrotów. Płatn ikom takim można 
wpłatę zaległości podatkowej odraczać i 
rozkładać na raty na okres do 3 miesięcy 
oczywiście z pobraniem ustawowych od
setek i wyłącznie w wypadkach, zasługu 
jących rzeczywiście na uwzględnienie. 

-:o: 

Pogawędka sesji mniejszościowej 
M i n . S t . G r a b s k i w y k ł a d a s w y m k o l e g o m , s p r a w i e d l i w e m u i w e w 

n ę t r z n e m u o s t o s u n k u p a ń s t w a d o w y z n a ń 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczoraj odbyło się pod przewodnic

twem premjera Grabskiego posicdTomc 
sekcji do spraw mniejszości narodowych 

W posiedzeniu bral i udział mini ner 
sprawiedliwości Żychlrński, minister o-
światy Stanisław Grabski i minister spr. 
wewnętrznych Ratajski. 

Minister oświaty wygłosił dłuższy re
ferat o stosunku państwa do wyznań: k . 

tolickiego i prawosławnego. 
'Na posiedzeniu tym miało być rów 

nież rozważana sprawa mniejszości ży
dowskiej, która spadla jednak z porządku 
dziennego z powodu toczących sio jesz
cze rokowań między rząde<n i przedsta
wicielami ludności żydowskiej. 

Następnie posiicdznic sekcji do spraw 
mniejszości narodowych odbędzie s i . w 
przyszły poniedziałek. 

świeże nowe, eleganckie, Tale, panie Cy 
narski, ażebyśmy miel i z pana pociechę! 

A gdyby rada miejska, nie daj Boże, 
ze względu na zakulisowe knowania pol i 
tyczne, nie zechciała zafundować pasu 
prezydentowi M a r j a n o w i Cynarskiemu 
owych koniecznych ułensyljów jego god 
noś c i , my, członkowie redakcji i wydaw
nic twa „Repub l i k i " , nie należący wpraw 
dzie do przyjaciół pol i tycznych p. Cy
narskiego, ale dbal i o ophrję naszego mia 
sta obywatele, zobowiązujemy się włas
nym sumptem tak ubrać i wystro ić pana 
Cynarskiego, aby go nie poznał n ik t z ła 
dzi , obecnych w niedzielę na kal iskim 
dworcu! 

— Tyle, jeśli chodzi o wype^ iente 
obowiązków ze strony społeczeństwa. 
Jeśli mowa jednak o obowiązkach ze 
strony pana Cynarskiego, to wydaje s'c 
nam, iż nadewszystko góruje jedna, je
dyna, nieodzowna konieczność: dymisja', 

Za takie rzeczy p łac i się zawsze usta 
pieniem. Nie mogą one przebrzmieć, ani 
przejść bez śladu. Jest to Jedyne wyjecie 
zarówno dla miasta, jak i dla samego pa
na Marjana Cynarskiego. 

„Gdy wiesz, że nie potrafisz, to n i t 
pchaj się na af isz l " 

Duch Malteottiego straszy. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

R z y m , 2 czerwca 
Podsekrtarz stanu dla spraw w e 

wnętrznych Farinacci rozesłał do wszy 
stkich prowincjonalnych zw iązków fa
szystowskich okólnik, w z y w a j ą c y fa
szystów, aby nie to lerowal i żadnej ma
nifestacji, Jaką mog łyby ewentualnie u-
rządzić ż y w i o ł y opozycyjne, w celu u-
pamietnienia rocznicy śmierc i Mat te 
ott iego; ze swej s t rony faszyści w inn i 
powstrzymać się od wszelk ie j manife
stacji na rzecz oskarżonych o udział w 
morderstwie dokonanem na osobie Mat 
teottieeo. 

140-dniowa służba wojsko
wa w Szwecji. 

Agencja Wschodnią. 

Ber l in , 2 czerwca. 
Parlament szwedzki przyjął w trze-

ciem czytaniu ustawę o powszechnym o-
bowiązku służby wojskowej. 

Siła zbrojna na lądzie wynosić ma 20 
pu łków piechoty, 4 kawalerj l i 7 arty ler j i 

Służba wojskowa trwać będzie: w 
piechocie 140 dni , w wojskach tech
nicznych — 200 dni, w ar ty le r j i — 230 
dn i Marynarka i oddziały lotnicze pozo
stają w składzie dotychczasowym. 

Kresy płoną, 
Wilno, 2 czerwca 

Polska Agencja Telegraficzna 
. Dzlsinaj o Rodzinie 12 w południe w 
miasteczku Górzenice pow. Wileńskie
go wybuch ł pożar, który zniszczył oko
ło 100 budynków, stanowiących trzecią 
cześć zabudowań miasteczka. 

Na miejsce wypadku wy jecha ły wła 
dze sądowe ora/, policyjne. Zarządzono 
Unraźna pomoc pogorzelcom. k tó - * cli 
r j.Iokawaiio c?cściowo w urzędzie zivhi 
uym i w budynku szkoly powszechnej, 
3iaz w mieszkaniach osób p rywatnych . 

P rzyczyn pożoiu nie ustalono-

Morderstwo dyplomaty 
w pociągu. 

Paryż , 2 czerwca 
W jednym z przedziałów pociągu 

pośpiesznego Pa ryż — Kolonja znalezio 
no wczora j c iało zamordowanego se
kretarza ambasady hiszpańskiej w Pa
ryżu , k tó ry w ióz ł ważne dokumenty, 
dotyczące spraw Marokka. 

Teka z dokumentami zniknęła, . co 
dowodzi , że morderstwa dokonano w 
celu wykradzenia tych dokumentów. 
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orozumienie Kosztem PolsKi? 
t̂ aglja. i Francja ujednostajniły poglądy z narażeniem bezpieczeń

stwa naszych granic. 
Anglicy podpiszą pakt 

zabezpieczający francusko-
niemiecką granicę. 

Paryż, 2 czerwca. 
Odpowiedź angielska, oświadczająca 

gotowość podpisania paktu, gwarantują
cego bezpieczeństwo granicy francusko-
niemieckiej, wywoła ła powszechne zado 
wolenie w kolach pol i tycznych, oraz w 
prasie. 

Zwłaszcza w sferach urzędowych gwa 
rancję Angl j i uważają za wielk ie zwycię 
s iwo dyplomatyczne Briauda. 

Niektórzy jednak publicyści, jak 
Gauvain w „Journal des Debats" i Per-
t inax w „Echo de Pairis", twierdzą, że u-
stępstwa Angl j i na rzecz Francj i otrzyma 
no kosztem Polski i z narażeniem bezpie 
czenstwa jej granic, co do k tó rych A n 
glja zachowuje desinteresement, aczkol
w iek nie będzie sprzeciwiała się jeżeli 
Francja zechce przyjść Polsce z pomocą. 

W każdym razie przy nowym układzie 
/zeczy Polska staje się zależną od Fran
cji. 

Obrady komunistów 
angielskich. 

D w a c z e r w o n e p t a s z k i w c u d z y c h 
p i ó r k a c h . 

Agencja Wschodnia. 

Londyn, 2 czerwca 
W Glasgowie rozpoczęty się obrady 

angielskiej part j i komunistycznej . 
Pomimo zakazu rządu odnośnie wzię 

cia udziału w kongresie udziału przez 
przedstawiciel i zagranicznych part j i ko 
munistycznych, przedstawiciel niemiec
kiej part j i komunistycznej, poseł do 
Reichstagu, Stecker, oraz delegat f ran
cuski, L e w i , zdołal i się przedostać pod 
przyb ranymi nazwiskami przez kanał 
La Manche i wz ię l i udział w kongresie 
angielskiej part j i komunistycznej . 

Obaj przedstawiciele par t j i komuni 
stycznej i rancuskiej I niemieckiej w y 
głosi l i w czasie obrad przemówienia, w 
k tó r ych dowodzi l i , że rewolucja socjal-
ea w Anglji jest rzeczą niedaleką, a ko 
muniści niemieccy i f iancusc / czekają 
chwi l i stosownej, b y podać bratnią dłoń 
robotnikom z tamtej st rony morza. Ste
cker przemówienie swoje zakończył o-
k rzyk iem na cześć Rosji sowieckiej , en 
tuzjastycznie podjętym przez zgroma
dzonych. 

Podczas przemówienia delegatów 
zagranicznych zaprowadzono najdalej 
Idące środki ostrożności. Wyproszono 
wszys tk ich agentów pol icj i tajnej, k tó 
r z y nie zdołal i zachować swego Incogni 
to, oraz zamknięto d r zw i , a natychmiast 
po przemówieniach obu delegatów w y 
prowadzono icb tylnem wyjściem, u-
mleszczono w zgóry już p rzygo towa
nych samochodach 1 odwieziono w nie
wiadomym kierunku. 

Pol ic ja angielska dokłada starań, a-
by wykryć obecną siedzibę obu komu
nistycznych prelegentów z zagranicy. 

Biały terror w Bułgarji. 
E s k o r t a z a b i j a s k a z a n y c h m ę ż ó w 

s t a n u . J 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 2 czerwca 
„Sonn-u. Montagszei tung" donosi z 

Sof j i : B y ł y bułgarski minister f inansów 
P io t r Janów, i b y ł y prezydent sobrania 
Aleksander Po tów, k tó rzy zostali ska
zani na 10 lat więzienia, zostali zabici w 
drodze przez eskortę strzałami z rewol 
werów. Pol icjanci zeznają, że eskorto
wani rzuci l i się do ucieczki i że wsku
tek tego eskorta zmuszona by ła strze
lać do nich. 

Londyn, 2 czerwca. 
Memorandum angielskie pod adresem 

Francji w sprawie paktu wytworzy ło no 
wą sytuację, w której dalsza inicjatywa 
przechodzi na Niemcy. 

Jakkolwiek rząd angielski uchyla się 
od przyjęcia nowych zobowiązań na 
rzecz Polski i wschodnich aljantów Fran 
cji, to jednak międzynarodowe położenie 
t raktatowe pozostaje niezmienione. 

Tutejsze sfery polityczne obliczają, że 
sytuacja dojrzeje dopiero na następnem 
zgromadzeniu L ig i . 

Paryż , 2 czerwca 
Agencja Wschodnia. 

Havas podaje oświadczenie rządu o 
stanowisku Angl j i w . sprawie paktu gwa 
rancyjnego. 

Należy stwierdzić, że odpowiedź 
przedstawiona w memorandum na pro
pozycje niemieckie nie jest wcale t r u 
dną do wypełnienia. 

Angl ja w y r a ż a gotowość zagwaran 
towania całą swą potęgą nienaruszal
ność granic Nadreńskich, przyczem 
wzbrania się przed Jakimkolwiek w y 
stąpieniem mil i tarnetn w razie narusze
nia przez Niemcy granic wschodnich. 
Stanowisko swoje Anglja motywu je 
tem, że nie jest państwem kontynental -

nem i musi bronić s w y c h interesów na 
ca łym świecie, domlnja zaś nie zgadza
ją się na to, aby Angl ja broni ła tery tor 
ialnej nienaruszalności jak legokolwiek-
badź państwa w Europie, jak naprz. Pol 
ski. 

W ie lka Bry tan ja zastrzega się, że 
wypełn iać będzie oficjalne zobowiąza
nia z t raktatu wersalskiego, oraz posta
nowienia paktów L ig i narodów, poza-
tem Anglja nie zamierza popierać, ani 
też występować przec iwko żadnej akcji 
mi l i tarnej między dwoma mocarstwami 
leżącemi na kontynencie europejskim. 
Mimo to Anglja zgadza a* aby Francja 
wykorzys ta ła w s z y s t k i r T atuty, jakie 
daje jej stosunek do Niemec, aby prze
ciwdziałać naruszeniu granic niemiec
kich na Wschodzie. 

Niemcy przygnębiła nota 
rozbrojeniowa. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berl in, 2 czerwca. 
Pisma tutejsze dowiadują się, że nota 

aljantów w sprawie rozbrojenia Niemiec 
zostanie wręczona rządowi niemieckie
mu dopiero we czwartek. Wręczenie no 
ty nastąpi za pośrednictwem akredytowa 
nych tu reprezentantów dyplomatycz
nych państw sojuszniczych. Opubl ikowa-

Odrodzenie finansowe Polski. 
Kontakt finansowy Warszawy z Londynem za pośred
nictwem Berlina winiem być zamieniony przez stosun

ki bezpośrednie. 
„Financial News" z dnn. 22 maja w 

artykule „Odrodzenie finanoswe Polsk i " 
podaje wyciąg z raportu p. R. E. Kimen-
sa, sekretarza handlowego poselstwa an
gielskiego w Warszawie o sytuaefii prze 
mysłowej, handlowej i gospodarczej w 
Polsce. 

W y n i k i osiągnięte w roku 1924 — p i 
sze p. Kimens — są dobrą oznaką, że 
kra j jest bogaty oraz, że naród w mo
mencie niebezpieczeństwa, które bezwąt 
pienia istniało na początku roku 1924, 
jest zdolny do wielkiego i zjednoczonego 
wysi łku. 

Te dwa czynnik i powinny okazać się 
rłostatecznemi, celem ułatwienia k ra jowi 
przezwyoiężeinia tego kryzysu i wyjścia 
z obecnych trudności. 

Omówiwszy obszernie sprawę prze
prowadzę nonych reform podatkowych, u-
stabilizowania wa lu ty oraz wpływów i 
wydatków państwa, porusza p. Kimens 
sprawę stosunków angielsko . polskich 
i pisze: 

„ W sferach bankowych uważanem jest 
za prawdopodobne, że zanik przedwojen 
nych finansowych stosunków pomiędzy 
Niemcami i Polską odżyje z chwilą po
prawy sytuacja finansowej w Niemczech 
i że pośrednictwo Berl ina między londyń 
śkim rynk iem pieniężnym a Warszawą, 
istniejącego przed wojną, zostanę wzno
wiony. Wydaje się jednak rzeczą będącą 
w interesie obu krajów wytworzenie bez 
pośrednich stosunków finansowych po
między Polską a Wie lką Brytanja. 

Po d ług ich I c iężk ich c ierpieniach zmar ła wczora j nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babka, prababka, b ra towa I c io tka 

LEJA NAD EL 
przeżywszy lat 72. 

Wyprowadzenie d rog ich nam z w ł o k nastąpi dziś w środę 
d. 3 czerwca o godz. 3 p. p. z domu żałoby przy u l L ipowe] 27 

STROSKANA RODZINA. 

W s z y s t k i m P a n i o m I P a n o m , KTÓRZY BRALI UDZIAŁ w .DNIU ZNACZKA' SKŁADA 
NINTEJSZEM SERDECZNE p o d z i ę k o w a n i e 

nie noty, której tłomaczenie, ze wz& 
na jej rozmiar, mo ie zająć dłłuiszy 0 2 4 

nastąpi dopiero we czwartek. 0 

Ponieważ treść noty znana jest tyjK, 
w k ró tk ich streszczeniach pism * n $ e ' 
skich i francuskich, pisma belgijski^ P 
przestają na ogóln ikowych kotat®*' 
rzach. . 

W związku z projektowanym 
aiem noty nastroi Jest dość p rzygnęb ić 
Jedynie „Vossische Zeitung' zauważa. * 
nota jest pewnym krok iem naprzód) Pj 
nieważ określa przybliżenie daty fiWaB 

acji Nadrenji. 

St. Zjednoczone konsoli' 
dują długi aljantów. 

N o w y York , 2 czerwca 
Sekretarz skarbu Mol lon i sekretaj* 

stanu Kel log oświadczyl i waszyngton 
skiemu korespondentowi „ N . York 1 

mes", że konferencja w sprawie konS£ 
l idacji długów wojennych aljantów °

a 

będzie się w Waszyngtonie, wobec cz 
go niema m o w y o wyjeździe czlonko 
komisj i do sprawy d ługów międzys 0 ' . 
szniczych do Europy, gdzie mieli on 
wziąć udział w naradach przedstaw 0 ' 
l i państw sprzymierzonych, poświ<?c°' 
nych sprawie d ługów, zaciągniętych w 

Stanach Zjednoczonych. 

Amerykańska panama naf' 
towa przed sądem. 

N o w y Jork , 1 czerwca. 
Wczora j zakończył się w Los 

gelos przed sądem pierwszej instanci 
proces w sprawie słynnej panamy n a . ' 
towej , k tóra w y w o ł a ł a w swoim czas' 
poruszenie w Ameryce. , 

Sąd uznał skargę rządu za uzasaO' 
nioną i unieważni ł kont rak ty , zawan* 
między ministerstwem marynarki 
kompanjami naf towemi w sprawie 
dzierżawienia rządowych pól u a ł t 

w y c h . 
W motywach w y r o k u sąd stwif ' 

dza, iż kont rak ty zawarte są bard 2 

niekorzystne dla amerykańskiego skaj' 
bu, a wydzierżawienie pól naftowy.0' 
nastąpiło li t y lko z powodu przekuP 1^ 
nia urzędników pańs twowych. P r Z JII 
stawiciele kompanji naf towych z c M " 
apelację. T. 

L i t w i e z n u d z i ł y s i ę 

ciągłe spory z Polską. 
P r a g n i e o b e c n i e s i ę p o g o d z i 

POLSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA. 

Gdańsk, 30 mają- . 
„Danziger Neueste Nachrichten' 0 

nosi z K o w n a : Wobec coraz p o ^ ' a i 

Komitet J o l a 2naczKa" 
PRZY TOWARZYSTWIE .LINAS HACEDEK*. 
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Ważne dla Konsumentów gazu. 
Zniżka ceny gazu na letnie miesiące. 

KTO Z P. T . KONSUMENTÓW ZUŻYJE WIECE] GAZU W POSZCZEGÓLNYCH MIESIĄCACH LETNICH 
CZERWCU, L I P C U I SIERPNIU NIŻ ZUŻYŁ W MIESIĄCU KWIETNIU R. B. nadwyżko, k o n -
sumej i LICZYĆ SIĘ BĘDZIE PO UNIŻONEJ CENIE ZŁ. 6 .— ZA 1000 STÓP SZEŚĆ ZAMIAST 10 .— 
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RACHUNEK ZA CZERWIEC WYNIESIE: 500 STÓP SZEŚĆ, PO ZŁ. 10.— = ZŁ. 5.— 
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RAZEM ZŁ 1 1 . 

Gazownie Miejskie w Łodzi 

di« niejszego def icytu w l i tewskim n a n

v 6 

zagranicznym, l i tewskie koła hand'Cw 

w y w a r ł y nacisk na rząd l i tewski 
k ierunku porozumienia się z Pol s l >* 
Jednem z następstw dzisiejszych aii°* 
mainych stosunków, istniejących 
dzy L i t w ą a Polską, jest np. * a l < t ' a 

stosunki handlowe pomiędzy W ih i p l ?. i , 
Kownem odbywają się przez ' , C L A N Y 

Do tej pory rząd l i tewski odinaw/ 
stale nawiązania rokuwań z P° 
chociaż Polska k i lkakrotn ie w y r a ? G * 
swoją gotowość w t ym kierunku. K 
tewskie kota handlowe zam-er*'" 
przedsięwziąć obecnie u rządu I l Ł c

 0 

skiego nowe k rok i w celu skłonieni** • 
do porozumienia się z Polską. _ 

i przybory mafartkie 

Jii 
m 

%l 
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Towarzysz Renaudel i Abd-el4[rim. 
0 burzliwej dyskusji marokańskiej, 
nent francuski wyraził rządowi vo-

zaufania! Po niezliczonych konferen 
* C n . przetargach, sporach i pogróżkach 

J^TTEL lewicowy ugzodnił swe „sumie-
1 w«pólnie ułożono prześliczną for-

. ^' w której doradza się rządowi, by 
n a s t raty honoru Francj i l iczył 

* potrzebami Kra iny Ryfu". . . 
formuły, słowa i frazesy są w t rud-

sytuacjach pol i tycznych najpewniej 
,/* ^eską ratunku dla rządzących śwda-
* ł(=go: 

"denn eben wo Begriffe fehlcn, da 
e ' ł e i n Wor t zur rechten Zeit sich e in" 

. ^ ieśli tak było już za czasów stare-
^ Goethego — jeśli w cichym i arysto-
^ a 'Vcznym świecie—myśli, poezji i sztu 
' "~~ tak wielką jest potęga metaliczne-

1 Puste-go dźwięku i frazesu mieniące-
.^e kolorami bańki mydlanej — cóż 

j , W l c dopiero o potędze „ s łowa" w 
l ecie blagi, hipokryzj i , kłamstwa i o-

Pi w świecie wysokiej i najwyższej 

„potrzeby kra iny 

Radykal i są dziś na rozdrożu: dobre 
inferesa nastrajają ich na ton konserwa-
tywniejszy — a opozycja nacjonalistycz
na kusząco rozchyla swe urocze ramio
na, by przygarnąć niewiernych synów 
„na ojczyzny łono" ! 

K i l ka nazwisk niedyskretnie zacyto
wanych, k i lka banków nieostrożnie po
danych — a karte l lewicy rozleciałby się 
jak domek z kart.,. 

A n i Banąuc de Paris, ani Banąue 
Pays Bas, ani nawet Banque Guet — nie 
wybaczyłby swym mężom „zaufania" z 
lewicy — tak niepewnych przyjaciół po
l i tycznych, tak haniebnej zdrady wspól
nych interesów „gospodarczych"! 

Renaudel wiedział o tym dobrze, i 
dlatego... zawahał się i zamilkł! 

Nityki? 
^ "Honor Franc j i " 

"^kiej to treści różnorodnej, jakich 
v ' iarogodnych matactw j krętaniny nie 

^ i n a wtłoczyć w te ogólnikowe, piek-
8 brzmiące słowa? 

. K^nia z rzędem temu, k to wyt łoma-
na czem polega lewicowość ideolo

g a tej formuły — kto wyjaśni, dlacze 
ki V jej z równem powodzeniem przy-
5 * * ° ^ , podpisać nie miel i —r najkon-
j * 7 a t y w n i e j s i z konserwatystów, naj-

^cyjniejsi z nacjonalistów? 
j j . ^ ia iowol i przypomina się czarujące 
? *o , które w roku czternastym padło 
j j ^sokośc i tronu niemieckiego i odbiło 
* 8tutysięcznem echem od Wogezów, 

d ° Wisły, od A l p aż po Bałtyk... 
i.'»Platz unter der Sonne", — „maleń-

1 skromne miejsce pod słońcem!" 
I ^ to wszystko, dlaczego Niemcy pół 
•Ht*'U w o i n ^ wypowiadały — oto wszy-

° I o co się tyle lat krwawe jatki z Eu-
p y czyniło! 
} n ' k t się w tych ścisłych, obliczo-

Problematy kolonjalne nie są orze
chem ła twym do zgryzenia dla prawo
witego i szczerego socjalizmu... 

Na dobrą sprawę — gdyby prostol i
nijnie czuć i rozumować — gdyby tak 
wszystko miało być rozstrzygane w myśl 
zasad sprawiedliwości, równości i samo
stanowienia ludów — trzebaby wyrzec 
się rządu „dusz" (no i... materja!) w kra
inach Indusów i Malejczyków, Zulusów 
i Kabylów, — trzebaby pozostawić wo l 
ną rękę Egipcjanom i Persom, no i nie 
mącić świętego spokoju za legendarnym 
chińskim murem... 

I tak rozumowało przed wojną wielu, 
wielu socjalistów — póki da!ek'> hv]o się 
od władzy, póki nie ciążyła jeszcze odpo 
wiedzialność za sprawowanie rządowi 
i żłób jeszcze... tak bardzo nie nęcił... 

A le gdy wśród huku armat przedsta
wiciele międzynarodówki poobejmowali 
teki ministrów... amunicji — gdy duszom 
nie starczyło mocy »a przeciwstawienie 
się masowej psychozie wojennej — dro
ga do kompromisu okazała się aż nadto 
gładka i... śl izka! 

Rozwia ły się prędko dawne iluzje o 
możiiwościach rozstrzygania wszystkie
go w imię ducha i l i tery sprawiedliwoś
ci — pogodzono się z koniecznością na
der powolnej ewolucj i — i Mac Donaldo
wi, u steru władzy na DownbiJ Street, na 
myśl nawet nie przyszło: rozpuścić Im-
perjum Bry lanj i na cztery wiat ry ! 

Czyż było to zdradą przekonań, uchy 
bieniera wierności zasadom socjalizmu? 

Nie sądzimy! 
Jawajczykowj nie by łoby lepiej, gdy

by go dzisiaj Holendrzy opuścili, — a 
kulis indyjski nie żyłby dostatniej, gdyby 
z części jego pracy nie korzystał czło
nek trade — unionów angielskich... 

Zresztą, narody europejskie były nie-
tylko piratami w krainach Wschodu, Po 
łudnia i Oceanji: wspaniałe mosty i po
tężne tamy wodne, — koleje, kopalnie i 
plantacje, — rozległe strefy użyźnione i 
nawodnione, — ba, nawet przyniesiony 
z Europy system bezpieczeństwa policyj
nego — wszystko to znakomicie się przy
czyniło do powiększenia dochodu społe
cznego ludzkości, — i na Sądzie Ostatecz 
nyro wyrówna być może choć w pewnej 
mierze, saldo zbrodni, zdzierstw i beze
ceństw kolonjalnych... 

A le inną rzeczą uznać konieczność 
utrzymania do czasu przewagi rasy bia

łej w krajach Az j i , A f r y k i i Oceanji, — a 
inną — popieranie, lub choćby pokrywa
nie obecnego systemu po l i t yk i kolonial
nej... 

Banąue de Paris pomaga w dostarcza 
niu broni marokańczykom w ich wal 
kach przeciwko Hiszpanom, a w parę 
miesięcy później największy handlarz 
broni na świecie, osławiony Sir Bazyli 
Zaharoff i dostojny lord Tymer posyła
ją Kabylom karabiny maszynowe prze
ciwko francuzom. 

W imię dobrze zrozumiałego interesu 
szerokich mas Europy, w imię pokojo
we j ewolucji krajów kolonjalnych, — 
wprost, — w imię jakiegoś takiego spo
koju na świecie, — powinniby socjaliści 
powiedzieć: 

— „Zgoda! Możemy z wami razera 
rządzić — możemy nawet pójść na pew
ne ustępstwa. A le pod jedynym, warun
k iem: nie popełniajcie szaleństw! 

Jeśli chcecie panowie nad niżej oa 
Was stojącemi ludami Az j i i A f r yk i , jeśli 
chcecie ciągnąć zyski z ich bogatych 
krain i ich taniej pracy — to miejcież ty 
le rozumu, tyle prymitywnego instynktu 
samozachowawczego — by ich nie wcią 
gać w matnię waszych intryg, by ich nic 
posyłać wzajem przeci wsobie samym! 

Nie wciskajcie Zalusom i Kabylom ka 
rab inów maszynowych do rąk, — nie 
uczcie ich lotnictwa, nie sprzedawajcie 
armat i aeroplanów — gdyż niety lko ko
piecie dla siebie grób — lecz wciągacie 
świat w najokropniejszą nieobliczalną i 
niewyobrażalną katastrofę. 

R.-N 

Na drodze reform socjalnych. 

W Y W A Ż O N Y C H Niemczech o treść 
„. S 2 a tych słów nie pytał — nikt się 
j poważył zagadnąć najwyższego wo-

4 j **" Gdzież ma być to „miejsce pod 
o°ticem, w wiele tysięcy hektarów ma 
J 0 sobie liczyć m> W jakiej długości .i 
j^c-kości geograficznej, w Jakiej stre-
s

e klimatycznej, wśród jakich ludów i 
i B P ó w jest ono położone? 
Nikt n!ę pytał , n ikt nie był o szcze-
y ciekaw; ale z manjaekim, bezmyśl-

Jp"1 oporem wszyscy bezustannie powta 
* a l i : 

- -Hatz unfer der Sonne!" 

^ *Óćja1iz'm francuski inalazł się w na 
e r kłopotl iwej i niemiłej sytuacji..., By ł 
°*aent podczas i dyskusji parlamentar 

E ' I kiedy „c i toyen" Renaudel chciał już 
° v '&dzieć całą prawdę: padły już sło-

ipewnych osobistościach zaan -—o 
*°Wanych i zainteresowanych w impre 

Marokańskiej! ' — s ' m Y niepokój na 
^e j stronie iżby był echem tych słów 

dano od m ó w c y , by podał 
Renaudel zawahał się... i 

* ie 

P r a 

*le gdy zażądano od mówcy, by podał 

^ i l k ł ! 

>, * Jakżeż tu było cytować nazwiska 
^•J s kompromitqwanj musieli być naj 
illf Prz.YJacJclę z oljozu radykalnego,— 
^ e * opowiedzieć, że panowie z ,,1'Ere 

? U v e l l c " ( naczelnego organu kartelu lc 
•i to C ' ą ^ n e - ^ korzyści ze sprzedaży bro 

Marokańczykom?... • • • • 

Wie lka międzynarodowa reforma tych w Szwajcar j i i Austr j i , albo cię-
socjalna dokonywa się po wojnie euro
pejskiej w imię poszanowania cz łow ie 
ka, ochrony jego prący i zdrowia. Usta
wodaws two polskie k roczy szybko o-
bok innych, a niekiedy je nawet wyp rze 
dza. Opiekę i poszanowanie zapewnia 
.pracy konstytucja nasza, która sjecjal-
nie bierze w opiekę dziecko.zakazując 
zarobkowania młodocianym poniżej lat 
piętnastu. 

Jest to piękny gest, k tóremu nie na
dążył jeszcze ustrój naszego szkolni
c twa . Zdaniem higienistów jednak orga 
nizm ludzki do tego w ieku usuwany być 
powinien od wys i ł ków , jakie pociąga 
za sobą zarobkowa praca. Konstytucja 
odradzającej się państwowości polskiej 
tedy musiała stanąć na stanowisku da
leko idącej ochrony człowieka, bo jego 
to si łami dalej budować będziemy. 

W końcu lipca zaś r. b. wchodzi w 
życie uchwalona przed rokiem ustawa 
„ W przedmiocie pracy młodocianych i 
kobiet" , k tóra poświecone a r t yku ł y kon 
stytucj i interpretuje i w czyn w p r o w a 
dza. Objęto nią te same kategorje zawo
dów, k tó re podlegają ustawie o czasie 
pracy i w k tó rych młodociani ( o d I S 
IS lat) i kobiety specjalnym podlegać bę 
dą przepisom. 

Każda ustawa ochronna wprowadza 
ograniczenie dowolności zarobkodaw-
ców I napotykać musi na opór. Szcze
gólnie usprawiedl iwionymi w y d a w a ć 
się nius?.ą zastrzeżenia przemysłu w ł ó 
kienniczego, w k tórych praca tych ka-
tegorj i p racowników dochodzi w ie lo
kroć do 60 I więcej procent w okresie 
k ryzysu ! bezrobocia, jak i p rzeżywamy 

Ustawa wszakże — to ustalenie za
sad, a te muszą opierać się na interesie 
najszerszego ogółu. Zycie stosuje się 
do nich, o ile może, ale nic jest pozba
wione busoli, nic wojno mu się cofać 
wstecz, ustawa nasza przeto nic jest 
przedwczesną. Przemysł rozwi jać sic 
potraf i pomimo nałożonych mu pet, cze
go dowodem, ustalenie normalnego dnia 
pracy (11 godzin) w latach óśmdzlesią-

żary ubezpieczeń społecznych w Niem
czech. 

Skrócenie czasu pracy nie przeszko 
dzi ło rozwo jow i przemysłu ani w Cze
chach, ani na Morawach , czy w Aust r ] ! 
Dolnej, a Niemcy zaprowadziwszy pier 
wszy w Europie przymus ubezpieczenio 
w y , zdumiewały świat rozmachem i po
stępami swego przemysłu. 

Zastrzec trzeba przedewszystkiem, 
że od postanowień, ograniczających 
pracę, wy łącza się te same konieczno
ści żyw io łowe i narodowe, które w y 
mienia ar t . 6 us tawy o czasie pracy. —• 
Fatalna szóstka (art. 6) w nowej usta
w ie , która wymaga łaby świadectwa 
szkolnego i lekarskiego oraz przekro
czonego 15-go roku życia u chłopców 
i dziewcząt, także obowiązywać może 
dopiero po' wydan iu rozporządzenia ml 
nisterjalnego. 

Odpadają przeto główne trudności, 
wobec dziś zatrudnionych młodocia
nych pracowników. Natomiast wzb ro 
nione jest dalsze przyjmowanie do pra
c y zarobkowej dzieci poniżej lat JS-tu. 
praca nocna dla chłopców do lat 16 dla 
dziewcząt do lat 18 oraz praca' po t. zw. 
pofajerancie, to "..naczy więcej niż 46 go 
dżin w tygodniu. 

Tak samo nie wolno nikomu protesto
wać przeciw nakazowi dokształcania 
młodocianych albo analfabetów. Nie
stety, mamy ich nawet wśród młodo
c ianych, bo szkoły nasze nlo objęły je-
szcze z górą ml l jon dzieci w wieku 
szkolnym. 

Przejdźmy do przepisów o pracy ko 
blet. Oswojono się już z zakazem pracy 
kobiet pod ziemią, przestrzeganym 
przez wszystk ie państwa. Poza tem jed 
hak dotychczasowe ustawodawstwo za 
mało zwraca uwagi na macierzyństwo. 
Dopiero olbrzymie s t ra ty w ludziach, 
poniesiono podczas europejskiej wojny, 
w y w o ł a ł y międzynarodowo przepisy o 
zakazie pracy przez 6 tygodni po po
rodzie. 

Konferencja waszyngtońska żada 

również, aby kobieta miała p rawo przet 
wać pracę na 6 tygodni przed p rzy j 
ściem na świat dziecka i to nie upo
ważnia do wymówien ia jej pracy. W o-
kresle p rzerwy o t r zymywać ma środki 
utrzymania dla siebie i dziecka z fundu
szów publ icznych. 

Polska nie ra ty f i kowa ła dotąd po
wyższej konwencj i , ale przepisy jej w e 
szły w całości do nowej ustawy. Nie są 
jedynie obmyślone fundusze, z k tó rych 
wypłacany będzie położnicom zasiłek 
przez 4 tygodnie. Przez 8 tygodni w y 
płacają je kasy chorych, p rzerwa w pra 
cy zaś t rwać może 12 tygodni . Us tawa 
nasza wprowadza również normy uzna 
ne przez wszystk ich higienistów ta nie
zbędne, to znaczy żąda 2 półgodzinnych 
przerw dla karmienia, w l iczonych do 
godzin pracy. Nakazuje również, aby 
w zakładach, gdzie pracuje ponad 100 
kobiet, przedsiębiorca u t r z y m y w a ł dla 
nich urządzenia kąpielowe oraz żłobek 
dla n iemowląt . 

Oba te nakazy obowiązują oddawna 
we Włoszech, a zatem w kra ju o dużej 
l iczbie robotnic, w przemyśle włók ien
n iczym, zwłaszcza jedwabiu. 

W e Francj i , od której domagamy się 
wzajemności w ochronie pracy naszych 
emigrantów i emigrantek, matkom kar
miącym przysługuje przez ca ły rok 2 
półgodzinne przerwy, poświęcane nie
mowlę tom; przedsiębiorstwa, zat rud
niające powyżej 100 robotnic, muszą 
oddać specjalną salę na ten cel. Podob
ne urządzenie istnieje w Holandi i , prze
widuje jo ustawa Rosji sowieckiej i Ju
gosławii . 

Czyżbyśmy mniej cenil i życie i zdro 
wio nowonarodzonych pokoleń od tych 
k ra jów? 

Prawda, że urządzenie ż łobków na
suwa w chwi l i obecnej b. wielk ie t rud 
ności lokalowe i duże wyda tk i , ale jest 
nakazem samoobrony narodowt j , w któ 
rej nic wolno zaniedbać dziecka, bo to 
przysz ły pracownik i obrońca. 

Zofja Daszyńska-Oollnska. 
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Z o p p o t ! 
Wyprawa mego kolegi Amundsena już mi nie imponuje. 

Gdańsk, w czerwcu. 
Do 20 roku życia uczyłem się, następ

nie przez siedem lat miałem nocną redak 
cyjną pracą, a od czterech lat mam teś
ciową. Widzicie więc, że los ciężko mnie 
doświadczał, że nie stąpałem nigdy po 
różach że wychyl i łem już większą poło
wę kiel icha goryczy doczesnej. Uważa
łem wobec tego że mam prawo do ja
kiejś przyjemności, w życ iu i wybrałem 
się na Zielone Świątki do Zoppot. 

Tyszkin kaftan. 
Dwde doby liczą dotychczas, pomimo 

prac Einsterna, nie więcej niż 48 godzin. 
Z tego niezbyt długiego okresu musiałem 
spędzić 26 godzin w przedsiębiorstwie p 
Tyszki . Niech mu to Bóg wybaczy, bo ja 
naprawdę nie mogę. Niech mu wybaczy 
a lbowiem najpewniej nie wie, co czyni. 
A może wierzy, że czyni dobrze, Jeśli 
tak, to jest błogosławiony i powinien jak 
najprędzej dostać się do nieba. 

Ja wam tak prawie rozmaitości o 
cz łowieku, którego, oprócz humorystów 
i satyrystów, znają ty lko referenci i ko
ledzy z pewnego, niezbyt wesołego gabi
netu. Pan ten prowadzi przedsiębiorstwo 
kole jowe na zasadach przemysłowych. 
Nie można mu odmówić sporej dozy spo 
strzegawczości. Zauważył on, że od dłuż 
szego już czasu wszystkie przedsiębior
stwa robią bokami i przynoszą straty 
więc i koleje w tym duchu poprowadził. 
Okazał się przytem zdolniejszym od 
owych ministrów z innych gałęzi przemy 
słu i doprowadził deficyt do 25 mil jonów 
złotych, za co czeka go niety lko emerytu 
ra, ale najpewniej i odznaczenie, Z zawo 
du inżynier, nie uznaję jednak niektó
rych zasad f izyk i . Uważa np. że dwa, a 
nawet t rzy ciała mogą się o tym samem 
czasie pomieścić w jednem miejscu. Stąd 
często po jednej l in j i biegną dwa pociągi 
w przeciwległe strony, biegną tak długo, 
aż się w „Moni torze Polsk im" ukazuje 
ogłoszenie o przetargu na stare żelazo 
pochodzące z „wyco fanych" lokomotyw 
i wagonów. Z drugiej strony do innych 
praw fizycznych zbyt w ie lk ie przywiązu 
je znaczenie. W myśl zasady, że od go
rąca wszystkie przedmioty się rozszerza 
ją, uważa, że latem w 6-osobowym prze 
dziale może się doskonale pomieścić 17 
pasażerów. N ik t nie śmie się sprzeci
wiać umotywowanej opinj i wysokiego 
dygnitarza. Wprawdz ie przedziały I I -ej 
klasy konduktor przed odjazdem ubija, 
częściowo kolanem, częściowo obcasem, 
podsuwając następnie pod wystające czę 
ści pasażerów zapaloną latarkę — ale się 
jedzie. Nic to, że w I I I klasie wszyscy 
muszą trzymać ręce w cudzych kiesze
niach, że w I I klasie n ik t się nie męczy, 
bo wszyscy stoją na cudzych nogach, że 
jedyny przedział I klasy jest zarezerwo
wany dla cz łonków komisj i badającej 
stan l inj i , k tórych budowa kiedyś się za
pewne rozpocznie. Grunt, że kolej roz

wija się na ogólnie przyjętych w handlu i 
przemyśle , zasadach i prowadzona jest, 
jak wszystko dzisiaj, chwiejnie i niepe
wnie. Te wszystkie zastrzeżenia i wyjaś
nienia są konieczne, aby zrozumieć, te 
jeśli w tej podróży miałem jakoweś dresz
cze, nie były to w żadnym razie dreszcze 
rozkoszy. Pochodziły albo z przeciągu, 
albo od ukąszenia pchły, czy wszy, albo 
z obawy o port fel z gotówką. 

Stare przysłowie powiada, że umarl i 
szybko jadą. Nic więc dziwnego ,że z Ło 
dzi do Gdańska niema ani jednego poś
piesznego pociągu. Dopiero na ostatnim 
etapie, od Hohenstein do Gdańska (13 mi
nut), gdy już wszyscy są napół żyw i , po
ciąg nabiera rozpędu, pozostawiając za 
sobą wszystkie ładowane wozy i żydów 
skie b idk i . 

Łowicz—Zielkowice. 
Ongiś by ł Łowicz. Dzisiaj są Zielko

wice. Tam, na pustej l inj i , obok ładunku 
świń i czworonożnego bydła, wagony bez 
pośredniej komunikacj i Łódź-Gdańsk 

czekają, aż się nad nimi zlituje jakiś war
szawski pociąg i powlecze je w dalszą 
drogę. Czasu jest ty le, że możn i zjeść go 
rącą kiełbaskę i jeszcze zdążyć wyzdro
wieć. Nje radzę jednak, albowiem, jak 
wiadomo, jest napisane: „Zabrania się 
używać podczas postoju poc ;ągu na sta-
c j i " . 

W Żychlinie rzuca się na pociąg dzie
sięciu łowiok ich kmiotków i sześciu bro
datych synów Izraela. Widocznie miasto 
to zostaje ewakuowane. Na posterunku 
zostaje ty lko smutny wywiadowca i bufę 
towa w wieku nieokurzonych kanapek, 
cierpl iwie wyczekujących jakiegoś głod
nego uciekiniera z Kocborowa. 

Szczęśiliwi, jak wiadomo, nie zmają 
czasu. Kutno jest widocznie oazą szczę
śl iwości. W każdym razie wskazuje na 
to zaklejony papierem cyferblat zegara 
stacyjnego. Pozatem z Kutna we w t o r k i 
i p iątk i odchodzi samochód do Płocka. 
Samochód ten w środy i soboty t ryumfal

nie wjeżdża na rynek kutnowski , ciąg
niony przez trzy szkapy. Jego pasażero
wie tymczasem na drabiniastych wozach 
dobijają do Radziwia pod Płockiem. 

Włoc ławek leży nad Wisłą. Możnaby 
o nim jeszcze coś niecoś powiedzieć, ale 
wolę nie zaczynać z krewnymi, k tórzy cię 
tam osiedlil i. 

Aleksandrów był ongiś miastem po-
granicznem. Mia ł wówczas żandarmów i 
straż pograniczną. Dzisiaj jest ty lko mia
stem kujawskiem. Z dawnego przepychu 
pozostało mu ty lko połączenie z Ciecho
cinkiem. W tych ciężkich czasach i to 
coś warte. 

Tam, gdzie zamiatają 
lasy. 

Przepraszam — o jednej drobnostce 
zapomniałem. Tutaj kończą się Kujawy, 
a zaczyna Pomorze. Krajobraz niby ten 
sam, a jednak na każdym k roku niespo
dzianki. W . b. Kongresówce istnieje pew 
na „naturalna" rozrzutność. Lasy, łany. 
rzeki , wsie, ludzie, wszystko zdane na 
wolę Boską. Gdzie się UTodzi, tam stoi, 
aż kipnie, zawali się, lub zgnije. Bóg dał, 
Bóg wziął — niechaj się życie rozwija 
według odwiecznych praw natury. A za 
Aleksandrowem, w dawnym zaborze pru 
skini, każde drzewo rośnie z czyjegoś po 
lecenia, każda k rowa szczypie swoją 
t rawkę i nawet jej na myśl nie przyjdzie 
włazić w szkodę. Gdzie się zbierze obok 
siebie dziesięć drzew, tam natychmiast 
wyrasta dokoła parkan, a w środku p iwo 
grodek i cały szereg tablic z zakazami. 
Nawet ma się wrażenie, że ludzie co
dziennie rano zamiatają lasy i pola. Po
wol i przenika tam od nas „szeroka na
tura" , ale jeszcze musi dobrych k i lka lat 
potrwać, zanim się zatrą różnice i nikt 
nie będzie mógł poznać, czy to jest przed 
— czy po — Aleksandrowski śmietnik. 

Ludzie też jacyś inni. Gorzej mówią, 
ale energiczniej i lepiej pracują. Irrteligen 

J u l f u s z d a r m a t o p u s z c z a w i ę z i e n i e w B e r l i n i e . 

cję zastępuje łm upór i wytrwałości P ^ 
ne zasady — realny czyn. Wiadomą 1 
rzeczą, że podczas gdy my myślimy ' 8 

aniołowie, a ty jemy jak świnie, oni 
ślą i żyją, jak zwyk l i śmłerteInicy.Pr zy*\ 
mj bardzo, ale są pożyteczniejsi, i dla P*" 
stwa, i dla społeczeństwa. t. 

Toruń słynął w dawnych czasach * 
brykacj i p ierników. Dzisiaj pozostał 
go wszystkiego ty lko jeden stary P'CI?L 
k tó ry przy pociągu sprzedaje w c z o r a j 
i przedwczorajsze gazety. Ząb Indzie ' 
nie zurzył j drasnął go t y l ko niemiło*^ ' 
nie ząb czasu. 

Bromberg już się 
nie myli. 

Bydgoszcz ma własne p iwo, do kt̂ J 
go się już tybulcy przyzwyczai l i , wi? c 

nie szkodzi. Dawniej, gdy wołano ;>"r<l>' 
berg aussteigenl Bromberg einsteig e D ' 
jeden z łódzkich obywatel i miał 
przygodę. Wysiadł z właściwego poc'w ' 
wsiadł do innego i powróci ł do Łodzi" . 
miast pojechać do Lipska po futra, ^ 
siaj nawet taka historja nie może się 
mu przytraf ić, bo n ik t sie nie n a * ^ 
Bydgoszcz. 

Nie szukaj—nie znaj" 
dziesz. 

W Tczewie szukają pieniędzy, ^ ?j 
becnym roku, wobec sprawnego fun» c ,

e 

nowania aparatu podatkowo - skarb 0 * 
go, rewizja odbywa się bardzo p o ^ L 
chownie bowiem celnicy już dawno 
ci i i nadzielę, że przy wyje żdżającY"1. 
Polski m>żna znaleźć gotówka Dla 
macji nielicznych mi lcnerów pcdai<? 
wiadonrMci, że wolno wywozić 250 * 
tych na osobę Po .v.em polician* 
gląda paszport przeważnie do góry Q°? 
mi, aby sobie czemś to monotonne i n * j . 
potrzebne zajęcie urozmaicić i aby ^ 
nie nudziło posażerom podczas godzKi .. 
go postoju pociągu. Jeśli się P 1 ^ ' ^ 
człowiek niezbyt sympatycznie zbudo 
ny, to go biorą do osobistej rewł*! ' 1 

można im tego brać za złe. Trzeba P»* 
tać, że Tczew niema ani kabaretu, an> ™ 
nopticum, ani muzeum osobliwości. . 

Z kolei rzeczy w Hohenstein ^ f 1 ^ 
t rzykwandransowy postój. Niemiecki 
rzędnik, bez wiary \ przekonania, P**' 
bija na każdy paszport jakąś pieczaj»^ 
Macza ją już od zawieszenia broni v/ 
samem pudełeczku tuszu, tak, że 
zostawia żadnych śladów. I niezależn 0* 
Gdańska jest uratowaną { paszport P°* 
staje niezabrudzony, j 

Potem, jak już powiedziałem, Ł r r y ł l

0 . 
cie minut pośpiesznego sapania lokoj 1

 g 

ty wy i pociąg wtacza się na głów n Y ° W 

rzec wolnego miasta Gdańska. a 
Wyszl iśmy wszyscy z tej odysei s i ^ \ 

wie, ty lko panu Tyszce znowu sie P 0 ' 
większy! deficyt. U** 

Frak i kamizelka tango 
(Słów parę w obronie p. Cynarskiego). 

Wczoraj pokłóci łem się z moimi kole 
gam i redakcyjnemi. Powód — prezydent 
Cynarski. M o i koledzy dowodzą, iż głowa 
miasta Łodzi popełni ła nietakt witając 
pierwszego dostojnika Rzeczypospolitej 
w kamizelce ko loru „ tango" — a ja uwa 
żairn, źe jest wprost odwrotnie. 

Jeś'li opinja publiczna twierdzi, iż p. 
Cynarski niegodnie reprezentoował Łódź 
jest to jeszcze jeden dowoód więcej, że 
społeczeństwo nasze jest w najwyższym 

stopniu zmarterjalizowane, zbiurokraty
zowane, pozbawione wszelkie! inkl inacji 
ku ludziom oryginalnym, nieszablono
wym i zgoła niesamowitym. 

* * 
Historja już dawno rozwia ła legendę 

o „w ie l k i ch ludziach". Jeśli t. z. w ie lk i 
człowiek wszedł do historji, to jeno dla
tego, że by ł oryginałem, a w każdym 
bądź razie raz gdzieś coś powiedział spe 
cyficznego, 

I tak : 
Któżby coś wiedział o Darjuszu, kró lu 

Persów, gdyby szanowny ten nieboszczyk 
r ie kazał za karę wysiekać rózgami fal 
Bosforu.., 

Czyż — gdyby Cezar nie powiedział 
w chwil i przeprawy przez Rubikon: 
„Ve i l i , v id i , v i c i " — stałby się wie lk im 
wodzem tak bardzo respektowanym 
przez wszystkich belfrów — filologów. 

Gdyby Neron, transportując się na 
tamten świat nie wykrz tus i ł : „Jakiegoź 
to wielkiego artystę świat t rac i " — nie 
by łby on odtwarzany w 20 wieku na f i l 
mie przez Janningsa. 

Czy k toko lw iek wiedziałby o istnie

niu Ludwika XV, gdyby w swoim czasie 
nie powiedział on przy czarnej kawie: 
„Apres moi le delugel".,. 

** 
Historja poucza nas, iż ty lko ludzie 

oryginalni są czczeni i szanowani przez 
potomność, O ludziach szarych, przecięt 
nych, codziennych prędko się zapomina; 
natomiast przez długie w iek i pamięta się 
jednostki k tóre wsławi ły się swoją ekstra 
waganoją. 

Tak uczy historja!... 
A prezydent Cynarski jest w godzi

nach b iu rowo - magistrackich nauczycie 
lem historji!... 

Zarzucają p. Cynarskiemu, iż witał 
prezydenta państwa w jasnym wymięto-
szonym ubraniu, w kamizelce „ tango" 
kołnierzyku, k tóry podobno kiedyś był 
biały, w krawacie fantazyjnym, skarpo' 
kach pomidorowych, pantoflach koloru 
niewyraźnego Hd.. i td.. i t d 

Ależ, proszę państwa, ndema powodu 
do oburzania się!.,. 

Pan Cynarski jest naturą romantycz
ną, jest człowiekiem, k tóry lubuje się w 

malowniczych strojach i kostjumaeh ° ^ 
gdnalnych. Głowa Łodzi me lubi oficjał0,6 

go szablonu we f raku i cylindrze!,.. " 
szanujmy cudze poglądy i nie w t * 3 - 0 * ' . 
się do tego ile razy na rok powinni 
kąpać wysocy urzędnicy km-unalni- ** 
—sty—tuc - ja tego nie p-zewiduje!^ 

I jeszcze jedna rzecz, która nakazu) 
najwyższy szacunes dla p. C y f l f l r ' , ' ^ j j w 

Głowa Łodzi, tego miasta proletar) 8 ' 
polskiego zadokumentowała swym i " 8 

wr iczym kostjum<sn z węgierskiej °?Cf^ 
k i , iż - nie uznają-: f r a k i i keszu!' K ̂  
ra jeszcze jest biała, jest prawdziwie 
mokratyemie nastrojona! 

Frak i śnieżny gors — to symbol f e 

akcji i b iurokracj i ! v 
Jasne ubranko i kolorowv k c ł n i « r Z ' ^ 

to demokracja, postęp, umiłowanie S 1 V 0 

body ducha i myśli!.... , ^ 
I jeśli prezydent Cynarski nie po^ i * 

prezydenta Wojciechowskiego słowa »• 
„Jak się macie, kochany kolego!, to 
ba ty lko dlatego, że biurokratyczny c ' 
remonjał hamuje wszelki szczery • 1 

bi duszy płynący wy lew uczuć.... 
W . LAR. 
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W parkach łódzkich —kurz i nieład. 
Za drogie pieniądze częstują nas niebezpiecznym dla płuc pyłem, 

Magistrat nie reaguje na ździerstwo i nieporządek. 
W y w i a d „ R e p u b l i k i " z p a n e m w o j e w o d ą L u d w i k i e m D a r o w s k l m . 

W poniedziałek miel iśmy sposobność 
'""'dzieć p. wojewodę Darowskiego, 
zwiedzającego parki miejskie oraz park 

/ " • j anowsk i . 
Wszędzie panował t łok. Tysiące, ko 

'.'wystając z dnia świątecznego, pragnąc 
•"ptetchnąć lepszem powietrzem, szuka-

•y go w parkach miejskich i ogrodach 
Publicznych, znosząc c ierpl iwie brak i 
"Cniunikacji i płacąc bez szemrania w y 
Korowane ceny bi letów wejśc iowych. 

W dniu wczora jszym p. wojewoda 
- P y t a n y przez nas o wrażenia z w y -
C | eczki do parków i ogrodów, w ten 
sPosób wrażenia te wypowiedz ia ł : 
. . — W niedzielę by łem na uroczysto
ściach w Zduńskiej W o l i . Zmęczony po 
?™żą w y b r a ł e m się w poniedziałek do 
Kilku ogrodów miejskich i publ icznych, 
°y zobaczyć, jak spędza dzień świąte

c z n y ludność Łodz i i p rzy tej sposobno 
S c ' samemu znaleźć r oz r ywkę i odpo
czynek. 

Nie mogę niestety powiedzieć, b y m 
.'.jje' ten osiągnął Przeciwnie, wyc ieczka 
.-{jo Parków i ogrodów łódzkich kazała 

•J" nabrać przekonania, że miejsca te są 
w karygodny sposób zaniedbane, że n l -
^dzie niema na jprymi tywnie jszych w y -
*°d, nawet jeśli pobiera się wysoką o-
Pjatę za wejście, a co gorsza, że nigdzie 
^je dba się o to, by ogród publiczny by ł 
" t rzymany w stanie niezagrażającym 
Mrowiu tych , k tó rzy szukają tam odpo-
C z y n k u i świeżego oddechu dla płuc. 

Kurz w p a r k a c h bezp ła tnych . 
n . Zacznę od parku miejskiego im. ks. 
Jozefa Poniatowskiego. Park o lbrzymi 
1 naogół planowo urządzony. P r z y od-
r °binie dbałości, nawet mimo braku cie 
"a mógłby być wspanialem miejscem 

: °dpoczynku, a przedewszystk iem ideał 
f̂ .ni miejscem dla dz ia twy . Posiada bo 
y'em szerokie aleje i place, na k tó rych 
: z ' e c i mogą swobodnie hasać, dowol i u 

bywając słońca i powiet rza. 
. Jakoś jednak nikt nie troszczy się o 
t 0 > b y park ten spełnił swoje przezna-

CASINO 
Ostatnie dni. 

Stolica Grzechu 
— i Pokusy — 

PARYŻ 
Największe arcydzieło francuskiej 

wytwórni .AUBERT". 
Dramat dziewczęcia w sidłach zep
sucia wielkomiejskiego w 8-mlu 

wielkich aktach z prologiem. 
Tłem dramatu .Paryż" stolica arty
stów, naplękniejszych kobiet 1 apa
szów. Stolica oszałamiające pokus 

i grających zmysłów, 
NAD PROGRAM: 

Zdjęcia w kolorach naturalnych. 

Początek przedstawień o g. 6-ej 
Muzyku kameralna pod dyr. p. 
= LEONA KANTORA.:— 

U w a g a : Każdy kupujący bile 
otrzymuje d a r m o pudełko .Po-
chette Comaedia* z a w i e r a j ą c e 

c e n n e n i e s p o d z i a n k i ! 

czenie. Zastałem go bowiem tonący w 
gęstej chmurze kurzu unoszącego się tu 
manami z dróg i ścieżek, od niepamię
tnego czasu widocznie nie polewanych. 
Jest to tern smutniejsze, że w tak im sta 
nie zastałem park miejski w dniu świą
tecznym, gdy frekwencja jest w n im 
najsilniejsza. Z jednej strony nie polewa 
się dróg i ścieżek w parku, a z drugiej 
pozwala się czynić z nich areny popi
sów cyk l is tów, a nawet motocykl is tów. 

Wtak ich warunkach najkrótszy nawet 
spacer po alejach tego parku staje się 
męczarnią, a dla dz ia twy ła two może 
stać się niebezpiecznym. 

To samo mniej więcej da się powie
dzieć o parku miejskim im. Sienkiewi
cza, będącym jedynem miejscem space 
r ó w i zabaw dz ia twy śródmieścia. I 
tam gruba wars twa kurzu na niepolewa 
nych ścieżkach i chmury kurzu w po
w ie t rzu . « 

KURZ ZA PIENIĄDZE 

By łem również w Helenowie. Zapła 
ci łem za bilet wejścia 1,25 zł. W pierw 
szej chwi l i przestałem dziwić się w y 
górowanej cenie wejścia, gdyż na wstę 
pie z prawdziwą przyjemnością spo
strzegłem czysto zamiecione ścieżki, 
obficie skropione, odetchnąłem chło-
dnem powietrzem i usłyszałem doskona 
łą muzykę ork iest ry symfonicznej. 

Zachwy t mój orędko jednak się skoń 
czy i . Idąc da\4 :« ^ląb parku, musia
łem z przykrością skonstatować, że to 
ty lko u wejścia do parku jest mi lo i ła
dnie. Druga połowa parku widocznie na 
taką pieczołowitość nie zasługuje. W ca 
lej bowiem dolnej części parku hele-
nowskiego i górnej części ty lnej , ście
żek i dróg się już nie polewa i pozwala 
się za cenę biletu wdychać obfitą ilość 
kurzu wzniecanego tysiącem par nóg 
spacerujących. 

Cenę bi letu wejścia uważam za w y 
górowaną w takich warunkach. Za 1,25 
zł. od osoby a niewiele mniej od dzie
cka, można już żądać, by administracja 

ogrodu nie ty lko na froncie, ale i w ca
ł y m parku zlewała ścieżki wodą, k tóre j 
przecież w Helenowie nie brakuje. Nie
chaj przynajmniej czyni to w niedzielę i 
święta, gdy pubiczności jest najwięcej. 

Najgorsze wrażenie wynios łem z 
Jul janowa. Park ten położony jest dale
ko za miastem. Dojazd połączony jest 
nie t y l ko z wydatk iem na d w a kursy 
t ramwajowe, ale ponadto i z szeregiem 
niedogodności, zwłaszcza w niedzielę i 
święta. Na to jednak narazie niema ra 
dy i z tern trzeba się pogodzić. Niczem 
natomiast nie jest usprawiedl iwiona ce
na bi letu wejścia, która wynos i po z ło
t y m od osoby, zwłaszcza, że za tak w y 
soką cenę administracja tego ogrodu nic 
nie daje publiczności. Ścieżek nie t y l ko 
że się tam nigdy nie polewa, ale nawet 
się ich nie zamiata. Od wejścia do parku 
do placu, na k t ó r y m gra orkiestra st ra
ży Scheiblera, trzeba iść przeszło k i lo
metr drogą w na jwyższym s to n n iu za
niedbaną, pokry tą wa rs twą nigdy nie 
zamiatanego kurzu, grubości k i lku cen
t yme t rów . 

T o też istne chmury kurzu zasłaniają 
nawet w idok pleców bezpośrednio na 
przodzie idących osób, a gdy w dodat
ku jeszcze ost rym kłusem przejeżdża 
resorka, dowożąca wodę i inne napoje 
do k iosków, to już naprawdę udusić się 
można. 

Tak jest w ca łym parku. Wszędzie 
nieporządek i śmiecie, leżące spokojnie 
z tygodnia na tydzień — świadectwo l i 
cznej f rekwencj i publiczności. 

Natomiast okazji do wydania pienię 
dzy pełno na każdym k roku . 

Między innymi fantastyczne opłaty 
pobiera się za wyna jem łódk i — tą naj
popularniejszą przyjemność publiczno
ści miejskiej. 

W Y Z Y S K P U B L I C Z N Y 

Jednem s łowem, ca ły wys i łek adml 
nistracji ogrodów publicznych zdaje się 
być sk ierowanym na to, by jaknajwię-
ce] pieniędzy wyciągnąć ludziom z k ie

szeni, nie dając wzamlan nic. W cale) 
pełni wykorzys tu je się przymusowe po 
łożenie ludności Łodz i , k tóra dosłownie 
niema się gdzie podziać w niedzelę lub 
śwęto. 

Sądziłem, że opłaty w parkach dla
tego są tak wygórowane, że magistrat 
wydatnie w nich par tycypuje, czerpiąc 
dochody z tego źródła na cele opieki 
społecznej, czy inne podobne. Przeko
nałem się jednak, że jest inaczej. M a g i 
strat pobiera ty tu łem podatku nic nie 
znaczący ułamek ceny biletu. W Hele
nowie udział magistratu wynosi 11 gro
szy p rzy bilecie za 2,25 zł., w Juljano-
w ie zaś 9 groszy przy bilecie zloto
w y m . 

CO P O W I E S Z A N O W N Y MAGISTRAT 

W t a k i c h warunkach sk łonny ' je
stem uznać pobierane od publiczności o 
p ła ty za wejście do parków za objaw 
l i chwy i już poleciłem podwładnym mi 
organom zająć się bliższem zbadaniem 
tej sprawy, a jednocześnie poleciłem 
wystosować do magistratu pismo z po-
ważnemi zastrzeżeniami co do cenni
ków ogrodowych, gdyż cenniki te za
twierdzane są przez magistrat, któr.v 
tern samem niejako sankcjonuje postę
powanie właściciel i ogrodów. 

Zdaje mi się, że gdyby magistrat w y 
sokie te opłaty w odpowiedni sposób o-
podatkował, zebrałby rych ło fundusze 
na zbudowanie pomnika „Dziec iom Ło
dz i " , o k t ó r y m tak dawno się mów i . L u 
dność wiedzia łaby przynajmniej , na ja
k i cel płaci ty le za bilet wejścia do par
ku , k tó r y w gruncie rzeczy nic jej nic 
daje. 

Zdaje mi się, że prasa miejscowa dn 
żo dobrego może tu zrobić, piętnując na 
każdym k roku nieporządki w ogrodach 
i parkach publ icznych. Przys łuży się 
tern ludności, gdyż nie przypuszczam, 
by właściciele tych parków nie zechcie 
l i zmienić swej dotychczasowej tak tyk i 
spotykając się ze zgodną k r y t y k ą opinji 
publicznej. 

Pokłosie czerwonej agitacji 
Krwawe rozruchy 

w Szanghaju 
M o s k w a ż e r u j e n a r a s o w y c h 

a n t a g o n i z m a c h . 
Agencja Wschodnia 

Londyn, 2 czerwca 
Wielk ie rozruchy uliczne, które w y 

darzy ły się w Shanghaju w dniu 31 ma 
ja, zorganizowane b y ł y — jak się obe
cnie okazało — przy pomocy agitato
rów komunistycznych i pod ścis łym kie 
runkiem władz moskiewskich. 

Rozruchy mia ły na celu w y k o r z y 
stanie przybyc ia angielskiego następcy 
tronu, księcia Yorku, do urządzenia ma
nifestacji ul icznych, sk ierowanych prze
c iwko europejczykom i japończykom. 

W przeddzień rozruchów ukazały 
się na ulicach miasta prowakacyjne ode 
zwy , które — wyzyskując antagonizm 
rasowy — n a w o ł y w a ł y ch ińczyków do 
wystąpienia przeciwko angl ikom, f ran
cuzom, japończykom i amerykanom, 
k tórzy eksploatują Chiny, stwarzając z 
nich własne kolonje. 

Ki lkutysięczny t łum, wznosząc ok rzy 
k i : „SmierĆ europejczykom!" , „Śmierć 
cudzoziemcom!" runął w kierunku dziel 
nicy europejskiej, tutaj spotkał się je
dnak ze zwar tym i kordonami policj i . Na 
stąpiło starcie, które dało w w y n i k u 
trzydziestu zabi tych i ki lkudziesięciu 
ciężej lub lżej fannych. 

W mieście ogłoszono stan oblężenia. 
Dla ochrony dzielnic europejskich, 

podążają okręty francuskie i angielskie. 
Powszechną uwagę zwróc i ł l iczny 

udział w rozruchach studentów c l i iń 
skich, nawołu jących do bojkotowania 
banków zagranicznych, oraz t o w a r ó w 
pochodzenia europejskiego i amerykan 
skiego* 

** 
* 

Londyn, 2 czerwca, 
Polcka Agencja Telegraficzna. 

Jak donosi „Dai ly Express" z Szang
haju, tamtejsze rozruchy, skierowane 
przeciwko cudzoziemcom, są rezultatem 

energicznej propagandy bolszewickiej 
wśród miejscowej młodzieży. 

Na skutek rozruchów 18 osób zostało 
zabitych i 60 rannych; w tej liczbie nie 
ma żadnego cudzoziemca. Policja areszto 
wała wielu komunistów rosyjskich. Kon-
sulowie zażądali przysłania do Szangha
ju st tków wojennych, 

20 iat ciężkich robót 
z a r o b o t ę a n t y p a ń s t w o w ą S.H.S. 

Białogród, 2 czerwca. 
Tutejszy sąd wojenny ogłosił wyrok w 

procesie przeciwko komunistom serb
skim, oskarżonym o działalność, narusza 
jącą airt. 2-gi ustawy o ochronie państwa 
czego dopuściły się przez nadawanie cza
sopisma komunistycznego, oraz rozpow
szechnianie druków o treści antypaństwo 
wej, posiłkując się tajną drukarnią. 

Główny oskarżony Mocha Piade skaza 
ny został na 20 lat ciężkich robót, dwaj 
inni po 10 lat ciężkich robót, a czwarty 
oskarżony na 6 lat ciężkich robó t 

Starcie policji z komuni
stami w Linz. 

W e t e r a n i s t r a c i l i w i e l u r a n n y c h . 
Minz, 2 czerwca 

Podczas uroczystości, urządzonej przez 
górno - austriacki związek weteranów, 
przyszło do starcia między policją a ko
munistami. Policja zrobiła użytek z broni 
Wiele osób jest rannych. Dokonano licz
nych aresztowań. 

Zemsta bolszewicka. 
K u l a r e w o l w e r o w a z a i n n e 

p r z e k o n a n i a -
Madryt , 2 czerwca. 

Jak donoszą z Vigo, agitator komuni
styczny Loronzano, k tóry świeżo przy
był z Ameryk i , strzałem z rewolweru ra 
nil śmiertelnie proboszcza miejscowej 
parafji za to, że ten walczył z propagan
dą komunistyczną, 

Osterwa — kierownikiem 
teatru w Łodzi. 

Warsz. koresp. Republ iki telefonuje*. 
Sprawa zainstalowania teatru „Re 

duta" w Wi ln ie napotyka dość znaczne 
trudności f inansowe i możl iwe jest za
niechanie całego projektu. W t y m w y 
padku p. Osterwa pozostałby w W a r 
szawie na stanowisku aktora i reżyse
ra teatru Narodowego, którego kiero
wnik iem by łby p. K. Kamiński . 

Krążą również pogłoski że dyr. 
Szyfman pragnie powierzyć p. Oster
wie k ie rown ic two teatru miejskiego w 
Lodzi . 

Konsul duński w Łodzi. 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskie-

udzielił w dniu 20 maja exequatur p. pa« 
ro lowi Eisertowi, konsulowi honorowe
mu Danji na obszar województwa łódz
kiego z siedzibą w Łodzi . 

Sensacyjny lot na słabym 
aeroplanie. 

Londyn, 2 czerwca 
Angielski pilot Allan Cobhand prze 

leciał wczoraj przestrzeń 1600 k m . z 
lotniska Croydow (pod Londynem) do 
Zurychu i z powrotem w ciągu 13 go
dzin. Przelot dokonany został satnolo 
tem małej mocy De Havi l land z silni
kiem 60 koni mech. Lo t dowiód ł , że 
samoloty małej mocy mogą dokonywać 
długich podróży i są bardzo ekonomicz 
ne. Koszt przelotu wvnos i około pół 
pensa na k i lometr . 

Ameryka nie chce wpuścić 
robotników austrjackich, 

Waszyngton, 2 czerwca 
Rząd Stanów Zjednoczonych odmówił 

prośbie rządu austriackiego w sprawie 
wpuszczenia do Ameryk i w roku bieżą
cym 50 tysięcy robotników austriackich 
ponad wyznaczonym kontygentem emi
grantów. 



Str. - R E P U B L I K A * 

Końska świta ex-cesarza Austrii. 
Rycerska wierność szlachetnego hrabiego Esterhazy została odpowiednio wynagrodzona. 

Lepie] być dyrektorem banku, niż prezydentem Niemiec. 
Przed k i lkoma dniami w wspania

ł y m majątku znakomitego magnata w ę 
gierskiego, hrabiego Franciszka Ester
hazy, odbyła się całk iem niepowszed
nia l icy tac ja : sprzedano około 200 ko
ni ze stajni zmarłego cesarza austr iac
kiego. Karo la. 

L icy tac ja ta posiada swoją frapują
cą historję. 

Gdy t ron Habsburgów zachwiał się, 
hrabia Esterhazy, na wzór rycersk ich 
romansów średniowiecznych, stanął 
nrzed obl iczem cesarza Karola 1 z łoży ł 
u Jego stóp swoją szpadę, swój o lb rzy
m i majątek 1 swoje wierne, przepeł
nione miłością serce. 

— Wasza Cesarska Mość. Proszę 
rozporządzać mną i ca łym moim mająt 
kiem... 

Wrzuszony imperator przycisnąć do 
zbolałej piersi szlachetnego hrabiego, 
— i udał się w raz z rodziną do jego ma 
ją tku , gdzie już wszys tko by ło p rzygo
towane do przyjęcia dostojnych gości. 

Ody t ron Habsburgów runął, szla
chetny hrabia, w i e r n y swej przysiędze 
zorganizował w swo im zamku coś w 
rodzaju sztabu g łównego monarchlcz-
nej g w a r d j i : zwłaszcza stamtąd, z zam 
ku Ti t is , wychodz i ł y wszys tk ie próby 
restauracj i Habsburgów. 

Ale próby, jak również, skończy ły 
się f iaskiem i szlachetny brabla ze łza 
m l w oczach odprowadzi ł zdetronizo
wanego cesarza na wygnan ie . 

— Wasza Cesarska Mość, ja zo
stanę tutaj wy łączn ie po to, aby służyć 
T w e m u domowi . 

M i j a ł y dnie, miesiące, lata. Karo l 
umarł na wygnan iu , na dalekiej w y s 
pie Maderze, w d o w a po n im męczy się 
w jedynym z hiszpańskich k lasztorów 
w okol icy Bi lbao, a szlachetny hrabia 
Esterhazy wc iąż jeszcze t r w a na s w y m 
rycersk im posterunku. Nie udało mu 
się odrestaurować t ronu Habsburgów, 
ale czci ich pamięć, jak re l ikwję, a za
mek swój zamienił w a rch iwum świę
tych pamiątek. Skupuje on wszys tko , 
co ma związek ze zmar ł ym Karolem, 
przyczem często wychodz i zwyc ięsko 
z pojedynków go tówkowych nawet z 
amerykaninami. 

Skupi ł on również wszystk ie konie 
zdetronizowanego cesarza, ogółem o-
ko ło 200 sztuk, za okrągłą sumę prze
szło stu tys ięcy funtów sz ter l ingów: 
znawcy tw ierdza, że wś ród tych koni 
by ło sporo doskonałych egzemplarzy. 
Oświadczy ł on wówczas repor terom, 
że n igdy 1 pod żadnym warunk iem nie 

odsprzeda żadnego z t ych koni , a bę
dzie je pielęgnował i chodował, jako 
wspomnienie po zmar ł ym cesarzu. 

Okazało się to sprawą n ie łatwą. 
Konie b y ł y rozkapryszone, rozpiesz
czone, wymaga ł y specjalnych zacho
dów. Niemal każdy z nich musiał mieć 
własnego koniuoha. Stajnie zostały u-
rządzone zgodnie z ostatniemi w y m a 
ganiami końskiej nauki i sztuki . M a s - ! 
saż, hydroterapia, pedicure — niemal 
kompletny Instytut piękności. W y c h o -
wańcy stanowi l i stado darmozjadów, 
ponieważ by l i niezdolni do niczego, 
prócz parady. 

Tymczasem interesy hrabiego po
garszały się z dnia na dzień. Imponu
jące polowania, przyjęcia, kosztowne 
re l ikw ję — a w rezultacie niemal zu
pełna ruina. 

Pertraktacje z bankami, p ierwszy 
zastaw, a za n im i następne. Rozmaite 
części doby tku sz ły kolejno na podt rzy
manie blasku rodowego nazwiska. 

Gdy blask ten już mocno przybladł , 
rodzina zaczęła nalegać, aby sprzedać 
konie. 

— Przenigdy — oświadczy ł hrabia. 
— Z łoży łem przysięgę i święcie jej do
t r zymam. 

Ale wierzyc ie le napierali ze w s z y 
stkich stron — i hrabia zaczął poszuki
wać mniej lub więcej honorowego w y j 
ścia. Wreszc ie znalazł : W y s ł a ł dele
gację do k lasztoru, gdzie mieszka zde
tronizowana cesarzowa Zy ta . 

— Oto jak się sp rawy mają... Sy 
tuacja Jest straszna, ura tować mnie 
może ty l ko sprzedaż w ie rzchowców, 
ale z łoży łem przysięgę, z k tóre j , w o 
bec śmierci naszego ubóstwianego mo
narchy, zwolnić mnie może ty l ko ce
sarzowa. 

Zy ta oczywiśc ie pozwol i ła — 1 na
tychmiast ogłoszona została jedyne 
w e współczesnej historj l l icytacja. 

Wszys tko zostało zorganizowane z 
wie lką pompą. Do wszystk ich zakąt
k ó w Europy, a nawet do A m e r y k i , w y 
słano zaproszenie znanym sportsme-
nom i amatorom. W y d r u k o w a n o cu
downe katalogi , zawierające rodowody 
1 zasług 1 historyczne sprzedawanych 
w ie rzchowców. Zamek I stajnie ozdo
biono cesarskimi insygniami, herbami 
i tp . emblematami złożone] do a rch iwum 
dynast i i Habsburgów. 

Zamek Tot is stał się swego rodzaju 
placem rew j i ostatnich mohikanów au
str iackiego monarchizmu. 

Konie sprzedano z pokaźnym zys 

k iem — rycerska wierność szlachet
nego hrabiego Esterhazy została odpo
wiednio wynagrodzona. 

Legenda monarchiczna w Austr i i zo 
stała jakby . symbolicznie przypieczę
towana. W ciągu p ierwszych lat po 
strąceniu Habsburgów ich zwolennicy 
knowal i , inscenizowali pompatyczne 
manifestacje, zbieral i się, w y d a w a l i bo 
jowe dyspozycje. Dzień urodzin zde
tronizowanego monarchy pełen by ł 
dowodów wierności dla t ronu. Szcze
gólnie żywotną by ła ta tragedja na pro 
w inc j i . Jeszcze dwa lata temu, w pią
t y m roku istnienia republ ik i , t y ro lscy 
monrehiści zapali l i na wierzchołkach 
gór o północy inicjały ostatniego z 
Habsburgów, sporządzone z lampek 
e lek t rycznych. 

Obecnie austr jacy musieli się w y 
rzec nawet tej nieszkodl iwej zabawy w 
cesars two: zbyt nikłe są w idok i na 
przywrócenie t ronu. Nik łe są one prze 
dewszystk iem dlatego, że obecna, o-
krojona i zubożała Austr ja, nie może 
sobie poprostu na monarchię pozwol ić. 

Pod t y m względem n iezwyk le cie
kawe i pouczające, również dla na
szych niedoważonych monarchistów z 
pod znaku Sykstusa Parmeńskiego, 
są dane, dotyczące kosztów posiadania 
ukoronowanej g ł o w y do pozłoty. 

Niemcy rok rocznie płaci l i za p r zy 
jemność słuchania monarchy i 21 po
mazańców Bożych mniejszego ka l ibru 
przeszło 51 mi l jonów z łotych marek, 
nie l icząc pokaźnych w y d a t k ó w ubocz 
nych. 

Habsburgowie kosztowal i austr ja-
ków znacznie mniej, bo „wszys tk iego" 
36 ml lonów z ło tych koron. 

Ogółem przed wojną Europa p ła
ciła na l is ty cywi lne rozmai tych mo
narchów 185 mi l jonów z ło tych marek 
rocznie. 
Do wo jny Europa l iczy ła 31 monarchj l 
i 3 republ ik i ; obecnie stosunek ten 
uiegł radykalnej zmianie: posiadamy 
12 monarchj i i 16 republ ik. Dawnie j 
wszyscy koronowani posiadali 370 
mi l jonów poddanych, podczas k iedy 3 
europejskie republ ik i l i czy ł y około 50 
mi l jonów mieszkańców; obecnie lud
ność republik l iczy 280, amonarchi l — 
140 mi l ionów. 

A rma ty wie lk ie j w o j n y z równa ły z 
ziemią niemało t ronów, z k tó rych liczne 
jeszcze w 1914 roku uważne b y ł y za 
niewzruszone. Pozostałe monarchie 
mają niemal bez wy ją t ku konsty tucy jny 

charakter i pod względem polityjj?" 
nym niczem nie różnią się od republiK* 
W wspomnieniach o zmar ł ym cesar* 
Karolu, L l o y d George nazwał Je rep«' 
b l ikami, na k tó rych czele stoją kro'o* 
w ie . Do tej kategor i i należy Anipi* 
Belgia, Danja, Szwecja, Norwegja, H°* 
landja. 

Wszys tko przemawia za tern, * e 

monarchiczna forma rządów jeśli jes*' 
cze nie w całości przeżyła się w Euro* 
pie, to w każdym razie znajdzie sle * 
obiiezu zmierzchu. Zby t wiele kos** 
towała ona biedne narody. A pozatc"! 
wspomnienia najbl iższych przyjaciół 1 

wspó łpracowników b y ł y c h władców 
przedstawiają Ich przeważnie, jako 1>K 
rozumia łych, kosz townych Idjotów 
melomanów. 

Te pamiętnik i również nie p r z y c z y * 
n i ły się do podnesienia prestlge n 1 0 ' 
narchj l . 

Ale powracając do sp rawy k o s ^ 
towności ustroju monarch:styczneg° 
war to przy toczyć na zakończenie kl '*\ a 

i lustracyjnych l iczb z ostatniej doby* 
Oto wśród pozostałych przy w ł a

d i

£ 
monarchów l is ty cywi lne (według z

r

KJ 
deł niemieckich wynoszą w z ło ty 0 0 

markach : w e Włoszech — 12,8 miU0* 
nów, w Angl j i — 11,6, w Hiszpani i"? 
7,1. w Belgj i - 4,3. w Scrbj i - L & H 
w Rumunj i — 2, w Szwe . j i — 1,858. w 

Bułgar j l — 1,6 i td . 
Inaczej przedstawia się sprawa * 

prezydentami republ ik. Prezydent 
Zjeon. o t rzymuje 75 tys ięcy dolnrów, «• 
pięć razy mniej , niż car b u ł g a r s k i 3 

czternaście razy mniej cd króla 
k iego; prezydent francuskiej rep«l , , ,£ 
ot rzymuje wprawdz ie t rzy razy w K t C ' 
t d swego amerykan/k iego kolegi a£ 
j'.an&k za-edwle szósta, część hiszp^" 
sk i j l is ty cyw l lue j kró la Alfonsa: a , 
Niemczech prezydent komentować s ' c 

musi pensją, która napewno uważai ' 8 ' 
•w by ła za śmieszna przez d y r c k i ° £ 
bylciaklego większego banku lub *K 
cypiego towarzys twa , a k tóra w y " 0 5 

53 tysiące z ło tych marek rocznie. 
Na szczęście s z a r f i e wa rs twy | U * 

dowe zdają sobie fuź sp;aw$ z ba las^ 
jak im jest dla skarbu państwa ut r t t * 
mywan ie ukoronowanego da rn i n z i a d j ! ' 
W a r t o b y by ło , aby paczka g łuptasko^ 
powracająca do imprezy monarchie*' 

nej w Polsce, przestała się ośmiesz** 
organizowaniem przedsiębiorstwa, * i 0 * 
re straci ło powszechny k redy t 1 z " 3 ^ 
k ru towa ło jeszcze przed wniesienie^ 
go do rejestru histor j l . 

Stefan N p i 

Z. T A G . 

Szczęśliwa pomyłka. 
L iza jedzie do Ber l i na 'do biura po

średnic twa małżeństw. 
Oczywiśc ie , czyni to z wiedzą rodzi 

ców, przedtem bowiem ot rzymała l ist 
od przy jac ió łk i , k tóra zaprosiła ją do sie 
bie. 

Ma tka coprawda żegnała ją niechęt
nie. Bóg w ie co jej się może zdarzyć 
w Ber l in ie, w dodatku gdy się jest m ło 
dą, dwudziestoletnią panienką... 

L i za sama ża łowała już, że zgodzi
ła się na wy jazd . Dziś u nich w domu 
jest przyjęcie gości, wszyscy pewnie p i 
ją herbatę, jedzą ciastka 1 ktoś z gości 
gra prawdopodobnie na pianinie. 

Ale sama prosi ła rodziców, by udzie 
(iii Jej pozwolenia na wy jazd , zresztą— 
trzeba się przecież raz w życ iu dokądś 
wyb rać . 

Ojciec będzie się nawet gniewał, gdy 
się dowie, że part ja z Halmarem zosta
ła rozchwiana. Ojciec bardzo lubi Ha l -
mara, lecz dla niej jest on odrażający. 

A w i ę c — L iza Jedzie do Ber l ina. — 
Przy jac ió łka zaopiekuje się nią odpo
wiednio, pokaże jest drogę i odprowa
dzi ją do biura pośrednictwa małżeństw 

Miała już tego życia dosyć! P rzy ję 
cia gości, gra na fortepianie, śpiew ka 

narków, o k tó rych trzeba by ło codzien
nie pamiętać. 

I te ciągłe przestrogi rodz i cow i Do 
teatru nie wolno jej chodzć, gdyż mogą 
czasem w y s t a w i ć n ieprzyzwoi tą sztu
kę. O koncertach m o w y być nie mogło, 
gdyż ojciec uważa, że muzyka jest zaw
sze związana z hałasem, którego nie 
mógł znieść. 

Poza tern przychodzi l i do nich czę
sto goście. Przedewszystk iem młodzi 
ludzie. 

Pozwalano jej rozmawiać z chłop
cami, mogła sobie nawet wyb ierać , ko 
go chciała na męża. Ale o wy jśc iu za 
mąż rodzice nie chceli słyszeć. Uważal i 
że Jest ieszczc zby t młoda, że ma Jesz
cze czas do zamążpójścia. 

I L iza coraz bardziej gnuśniała na 
głuchej prowinc j i , ścierała kurz z me
bl i , nalewała wodę do wazonów z kw ia 
tami, karmi ła blszkopcikami kanark i i 
nalewała herbatę do f i l iżanek, gdy p r zy 
chodzil i goście. 

Wieczorom grała na pianinie, potem 
czyta ła zakazane książki , k tó re p r zy 
nosiły Jej pod fartuszkiem w petnem za
ufaniu dobre przy jac ió łk i , a w nocy, le
żąc w łóżku, marzy ła o czemś daleklem, 
wyśnionem, czego jeszcze nie znała, ale 
do czego dusza jej w y r y w a ł a sie z u-
tęsknieniem. 

L iza wiedziała o tem doskonale, że 
w biurze pośrednictwa małżeństw nie 
znajdzie tego, o czem marzy ciągle. — 
Wyjść za mąż bez miłości — to strasz
ne. Ale chciała wreszcie wydostać się 
z tej jednostajnej nudy I monotonnego 
życia. Dostanie się może z deszczu pod 
rynnę — ale t rudno! 

Będzie to w każdym razie nowa nu
da, zresztą — nic nie wiadomo* 

Rodzice będą prawdopodobnie p ro 
testowal i , nie zgodzą się na byle jaką 
partję, ale L iza przezwyc ięży wszys t 
kie przeszkody. 

Na myśl o rodzicach zrobi ło jej się 
p rzykro , obawiała się również spotka
nia z pośredniczką małżeństw — w każ 
d y m razie to jest niemiła historia. 

Pó l god / iny iazdy koleją i L iza w y 
siadła na dworcu . Popraw i ła kapelusz 
na g łowie, upudrowała twarzyczkę i 
wysz ła na ulicę. 

Zauważy ła gorące spojrzenia męż
czyzn, rzucających w jej stronę pożąd
l iwe spojrzenia, udawała Jednak, że te
go nie w idz i i szła nie oglądając się za 
sobą pod wskazanym adresem. 

Ziemia pali ła jej się pod stopami, gdy 
zbl iży ła się do domu, gdzie mieści ło 
się biuro pośrednictwa małżeństw. 

Weszła na pierwsze piętro. To t u 
ta j . Z p rawe j st rony o t w o r z y ł y się 
d r z w i i z mieszkania wysz ła młoda ko 
bieta. 

Czy ona również chce wy jść za mąż? 
L iza weszła do poczekalni i usiadła 

w fotelu. Obejrzała się bojaźl iwie na 
wszystk ie s t rony. Na stole leżała jakaś 
książka. Wzię ła Ją do ręk i i przeczyta
ła t y t u ł : „Pielęgnowanie zębów" d-ra 
HUlmera. 

Zanim L iza mogła zrozumieć dla
czego ta książka znajduje się w t y m 
mieszkaniu, nagle o t w o r z y ł y się d r z w i 
na p rawo i jakiś chłopiec r zek ł : 

— Łaskawa pani, pan doktór prosi... 
L i za nie wiedzia ła, co się z nią dzie

je. W jaki sposób znalazła się w p rzy 
leg łym pokoju — nie ma pojęcia. 

Zdz iw ionym wzrok iem oglądała p rzy 
rządy dentystyczne, wysok ie krzesło, 
przeznaczone dla nieszczęśl iwych pa

cjentów i wysok iego, przystojnego rncj 
czyznę, k t ó r y z uśmiechem p r z y g l ^ d a 

się zmieszanej panience. 
— Pan wybaczy , panie doktorze "J* 

bąknęła — nie miałam zamiaru udać sw 
do pana. . 

— Nie szkodzi, proszę pani... W ka* 
dym razie jest to szczęśliwa p o m y l ą 
Do kogo pani w łaśc iw ie miała z 3 0 1 ' 8 

się udać?... 
L iza zarumieni ła się. 
Bała się, że on wszys tko zrozufj 1 1 ' 

odgadnie cel jej przyjazdu do B e r l 1 ,gj 
spuściła więc oczy, by nie poznał z ' 
t w a r z y wie lkego zmieszania. 

Lecz on uśmiechnął się bardziej J 
szcze dyskretnie i zapytał c icho: 

— Czy... pani doprawdy chciała s 
udać o piętro wyżej? . . . A leż pan 1 r i " 
selin, właścic ielka biura jest clątflC *, 
jęta... Widz i pani — słońce ś^JfSj i 
Wiosna... Po co pani miałaby czekać i 
długo w gabinecie?.,. 

Po up ływ ie piętnastu minut 
spacerowała z lekarzem-dentysta. w 
grodzie. ^ 

Słońce świeci ło tak cudnie,
 w ,^ t r, zL 

szumiał w zielonych gąszczach a x l 

Zdawało Je] się, że oto ziścił sic s e * ' 
Wieczorem o zachodzie

 s'0<*cfLDj. 
gdy siedzieli razem w zacisznym s» 
necie, lekarz rzekł do n ie j : fl 

— Lzo... Zdaje mi się. *e wl<gn 
znowu zbudziła mnie do życia... v 

nie zgodzi łabyś sle zostać u mn ie r -
L iza oparła g łowę na jego piersiac 

To był* szepnęła c ichuteńko: 
— Może miałeś rację 

szczęśliwa pomyłka.. , 
T łum. L o r ' 
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Próbki amerykańskiego humoru. 
A M E R Y K A I H INDENBURG. POTĘGA F U N T A SZTERLINGÓW. 

—• „Ex t ra telegram! Dodatek nadzwy. 
ttainy? Wybór Hindenburga oznacza po-
^ ó j monarchji! 

Amerykan in : T y krzycz, głupcze! Na 
toonarchją mam ki ja , a tymczasem trze-

zbierać dolary! 
(New York Tribune) 

Angl ik 
uropie. 

najsilniejszy człowiek w E-

( N c w York Tribune) 

W A M E R Y K A Ń S K I M B A N K U , 

Niemcy: Czy nie mógłbym prosić o 
pożyczką. 

Amerykańsk i kasjer: Nie. 
( N e w York Tribune) 

KĄPIEL W M A J U . 

Chłopiec we wodzie: szczekając ża
bami z zimna Cho... cho... chodźcie 
t.. t „ tu , k o „ ko,, ledzy., Ijjest bar,, bar
dzo ciepło... 

Chłopiec na lądzie: Jest mu ogromnie 
ciepło, właśnie przymarzł mu do podnie 
bienia język, 

( N e w York Tribune) 

Wii.ioiiii Mm. 
CZERWIEC 

3 
ŚRODA 

Dziś: Erazma 
Jutro: Franciszka 

Wschód słońca o g. 3.34 
Zachód o g. 7.32 
Wsch. księżyca o g. 9.13 
Zachód o g. 5. 22 
Długość dnia 15.35 
Przybyło dnia g. 9.17 

b ę d z i e m y g o d z i n a m i o c z e k i -
n a p o ł ą c z e n i e t e l e f o n i c z n e 

gdy wybuchnie strejk 
telefonistek. 

Wobec tego, że zatarg w telefonach 
zarówno telefonistki, zrzeszone w 

* w 'a.zku enperowsklm, jak 1 personel te 
^ l i c z n y 1 urzędników, zrzeszonych w 
^ la .zku k lasowym, zarządy obu zwiąż 
^ w postanowi ły zwołać wspólne po 
•edzenle obu zwiuzkrtw 1 prawdopodo 

, q ' e zadecydowany zostanie strejk w 
^ f o n a c h . (b) 

Adresowanie posyłek do 
Czechosłowacji. 

^ adresach przesyłek pocztowych i 
Ul 
ki, 

e gramów do republ ik i czechosłowac 
*J należy używać nazw: Ceskosloven 

Czechosłowacja, Tchecoslovaquie 
u " Tschechslovakei 

jak: Czechy *, -życ ie innej nazwy, 
S chechien, Czechien, Tschechovien, jak 

**wladamia zarząd pocztowy czechosło 
4 c k i , może spowodować zwrot 

^ k i lub telegramu. 
prze 

E n f r a q u e , e n c l a q u e 

chcą widzieć restauratorzy swych kelnerów. 
Ostry zatarg między pracownikami gastronomicznem* 

i związkiem restauratorów. 

Jak już donosiliśmy, wynik ł bardzo 
ostry zatarg między właścicielami resta
uracji, a związkiem gastronomiczno-ho-
telowym, na tle zerwania przez tych pier 
wszych obowiązującej umowy \ wysta
wienia całego szeregu żądań, jakto: no
szenia f raków przez kelnerów, zniesie
nie ur lopów itp. Pracownicy na to nie zgo 
dzil i się i domagają się utrzymania w dal 
szym ciągu umowy. 

Wobec tego, że restauratorzy nie u-
stępowaU, pracownicy postanowili strej 
kować, co miało taki skutek ,ie w posz
czególnych* restauracjach restauratorzy 
zgodzili się na honorowanie dotychcza
sowej umowy, aż do podpisania umowy 

głównej z centralnym związkiem reetaura 
torów w Warszawie i w ten sposób za
targ w restauracjach tych został zr lkwi-
do^any . a tern s,amym wyrażono votum 
nieufności prezesowi związkd restaurato 
rów p Englcrowi k tó ry u sie'Je umowy 
nic podpisał. 

Wobec # g j że również i w Hotelu 
, Polskim" nie podpisano umowy, zastrj-
kowali w dniu wczorajszym w rei taura-
cjach tych kucharze, kelnerzy ; obsługo 
a ponieważ czynności strejkujących ob
jęli ludzie niepowołani, związek gastro-
norniczno-hotelowy zrzekł się wszelkiej 
odpowiedzialności za ewentualne nastę. 
pstwa, iakie mogą wskutek tego nastą 
pić. b. 

Realizacja rugów urzędników komunalnych. 
Ofiarą ich padli również kierownicy związków 

urzędników komunalnych. 
W związku z przeprowadzoną reduk nych wydz ia łach magistratu, » szc 

cją w magistracie zwolniono z pracy 
150 osób, a między innymi z redukowa
ny został prezes związku pracowników 
instytucj i użyteczności publicznej p. Ko 
walsk i , którego magistrat wyda l i ł je
dynie dlatego, że stawał on zawsze w 
obronie pracowników związku klasowe 
go. 

W związku z przeprowadzoną re
dukcją daje się odczuwać w poszczegól 

golnie w wydz ia le zdrowotności publl 
cznej nadmiar pracy I np. .w szpitalu 
przy ul icy Drewnowsk ie j zaproponowa 
no nieoficjalnie pracownikom, aby po
cząwszy z dniem dzisiejszym pracowal i 
12 godz. dziennie. 

Sprawą tą zajął się związek praco 
w n l k ó w Instytucj i użyteczności publicz 
nej, k t ó r y wszczął energiczną akcję w 
obronie 8 godz. dla pracy. (b) 

-:o:-

ttv u w Jzsze j szkoły nauk ekonomlcz-
J C n . Wyk łady w wyższej szkole nauk 
8. komicznych i społecznych odbywają 
n£ normalnie i systematycznie dzięki 
p r j u d z o n e j pracy dyrektora uczelni 

ejmama. 
^ dniu 15 bm. podany zostanie do 

t6w , t l e ' wiadomości wykaz przedmic-
•>5 '̂ odrobionych w roku szkolnym p4-
fiól'* W P ' e r w s z y c b 2-ch semestrach 1 wo 
Cii ! r c z w i t a t y całorocznej pracy w 
" • n i , 

w< 
u-

k ^ l e d r e n l e komłsjł pracy, W czwar 
n 1 i a 4 b - m - 0 g o d z - 8 " e J > odbędzie 

boSu°,d Przewodnictwem p. r. Zuberta 
która n i e radzieckiej komisj i pracy, 
ftij.p Rozpatrywać będzie statuty orga-
Hi ie j^ szeregu wydz ia łów zarządu 

Listki f igowe podrożeją, 
gdyż ceny ubrań dojdą do zawrotnych wysokości. 

Niepokojące pogłoski 
Krążą po mieście pogłoski, że w wlę 

zienlu przy ul icy Gdańskiej gdzie miesz 
czą się więźniowie pol i tyczni , nie wszy 
stko odbywa się zgodnie z obowiązują
cym regulaminem. 

Podobno już od 2-ch tygodni nie 
przyjmuje się jedzenia dla w ięźn iów i 
nie udziela się pozwoleń na widzenia 

k r e w n y m i , natomiast zgłaszającym 
się członkom rodzin zalecane jest do
starczanie lekarstw i medykamentów 
jak naprz. motoforn, kropl i waler iano
w y c h , w o d y kolońskiej i t. d. 

Z tego powodu wśród rodzin w ię
źniów panuje wie lk ie zaniepokojenie o 
los ich najbl iższych. 

Należy mieć nadzieję, że władze u-
dzielą odpowiednich wyjaśnień celem 
uspokojenia opinji publ icznej. 

4j6!}P*Iennlk Zarządu ra. Lodzi 

4 U z z. d ruku nr. 22 „Dziennika Zarzą-buru\Łodz i " , k tó r y zawiera : 
Ko: ^ fowc P- prezydenta M. Cynarskle 

W y 
irzą 

Expose 

w§j».^ sprawie miejskiego kina oświato 
Uil e j°! sprawozdanie z posiedzeń rady 
ty0rjk'ej w dn. 11 I 14 maja r. b.; spra-
W , n i e z działalności wydz ia łu zdro-
k r 0 n . ? ś c i publicznej za I kwar ta ł r. b.: 
\ y , l l t (? miejską; przegląd samorządo-

} z życia miast) etc. 
W a ? r e s Redakcji i Admin is t rac j i : Plac 

ł n n * ę l t4 . 11-gie piętro, telefon 

Jak wiadomo, w ubiegłym miesiącu 
związek czeladników krawieckich wysto 
sował do majstrów krawieckich żądanie 
podyższenia płac o 40 proc. czyli — wy 
równania z płacami krawców w Warsza
wie. 

Gdy właściciele zakładów krawiec
k ich nie chcieli zadośćuczynić tym żąda
niom, a nawet konferować z zarządem 
związku, pracownicy po ogólnem zeb
raniu przystąpil i do strejku. 

Po 2 tygodniowem bezrobociu zarząd 
stowarzyszenia majstrów krawieckich 

przesłał do związku pracowników pismo 
z zawiadomieniem, że majstrowie uchwa
l i l i wezwać strejkujących do odrobienia 
2-ch tygodni, a o ile pracownicy tego nie 
uczynią, to będą z pracy zwolnieni, a na 
ich miejsce przyjęci zostaną nowi pra
cownicy, którzy wykończą przyjętą ro
botę, kosztem strejkujących. W celu o-
mówienia tej sprawy i powzięcia odnoś
nej decyzji, zwołane zostanie walne ze
branie strejkujących pracowników kra
wieckich, b. 

Międzynarodówka amsterdamska chce 
skonsolidować ruch zawodowy w Polsce. 

Okręgowa komisja związków zawo
dowych otrzymała pismo od centralnej 
komjsji w warszawie w sprawie konfe
rencji jaką chce odbyć z przedstawicie
lami miejscowego ruchu robotniczego de
legat międzynarodówki amsterdamskiej 
p. Sassenbach, 

Konferencja ma na celu skonsolido
wanie ruchu robotniczego w Polsce i przy 
stosowania go do tegoż ruchu zagranicą 

Centralna komisja wzywa o.k.z z. aby 
28-00 zainicjował konferencję z przedstawicie

lem! ruchu robotniczego w Łodzi, związ^ 
k ó w zawodowych, centrali i oddziałów 
jak również mężów zaufania większych 
fabryk. 

W sprawie tej odbędzie się w najbliż 
szych dniach posiedzenie okręgowej ko 
misji związków zawodowych, na którem 
ustalony będzie termin owej konferencji 
1 lokal w którym się ona odbędzie. 

P. Sassenbach przemawiać będzie w 
języku niemieckim, lecz mowa je<Jo prze 
tłumaczona zostanie na język polsk i 

Rocznik statystyczny 
m. Łodzi. 

Opuścił prasę „Rocznik Sta tys tycz
ny m Łodz i " na rok 1923 w y d a n y przez 
magistrat m. Łodzi Zarówno pod wzglę 
dem treścj, jak i pod wzgiędem szaty 
zewnętrznej, .Rocznik' przedstawia się 
okazale. Na treść „Roczn.ka" składają 
się następują* c zagadr.-enia: 

1. Topugraf.ia 1 k l 'mat m. Łodzi , a) 
położenie geograficzni:; b) obszar i po-
w' 'szchtv.a; c) i i i ea^ r logja. 

2. D o m i ^ a i j a a) oidu<><<? m. Ł o d z i : 
b) ?pisy lud'ioś>.i, c) J.1U1 natura lny; d) 
małżeństwa, e) urodzeń!* f) zgony; g) 
przyrost ludności i "wędrówki. 

3. Higje.ia publ.iczna. 
4. Oruz" :a. a) sm '*:i. .!'••«;,££ z gruź l i 

c y ; b) sekcja dc. wa lk i z gruźl ica. 
ś. Opieka społeczna. 
6. Szkoln ictwo, a) szkoln ic two po-

wsye-hac; b) s /knjj i iwtw j średnie. 
7. Zycie umys łowe i kul turalne, a) 

teatry 1 k inematografy ; b) orkiestra f i l 
harmoniczna; c) b ib l jotekl i w y p o ż y 
czalnie książek; d) czasopisma; e) mu
zeum miejskie. 

8. Moralność społeczna, a) samobój
s twa ; b) prosty tuc ja; c) przestępczość 
d) alkohol izm. 

9. Ubój byd ła i spożycie mięsa. 
10. Ceny i koszty utrzymania. 
11. Komunikacje, a) koleje, b) t r a m 

waje, c) poczta, d) telefony, e) telegraf. 
12. Oświetlenie, ogrzewanie i si ła mc 

torowa, a) elektrownia, b) gazownia. 
13. Przemysł I praca. 
14. Kredyt . 
15. Finanse miejskie. 
16. Nieruchomości, budowle I poża

ry , a) ubezpieczenie nieruchomości; b) 
ruch hodowlany, c) pożary. 

17. Administracja sprawiedl iwości , 
a) więzienia, b) sądy, c)adwokaci i re 
jenci. , 

18. W y b o r y . 
„Roczn ik " zawiera 257 zestawień "i 

l iczy 270 stronic. Skorowidz alfabetycz 
ny u ła twia orientowanie się w ohf i ty l t l 
matcrjale c y f r o w y m Omawiana publiką 
cja jest utrzymana na poziomie lui iccl-
uiejszych w y d a w n i c t w statystycznych 
zagranicznych. „Roczn ik " został opra
cowany przez miejsk! wydz ia ł statysty 
czny 
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T E A T R MIEJSKI 
Dziś po raz 35-ty po cenach najniż

szych, piękna legenda dramatyczna Sz 
Ai i -skiego „ D y b a k " z pp. Jarkowską, 
Rodowiczową, Bia łoszczyńskim, P r z y 
stańskim, Ta tark iewiczem i Wybrańs 
k im na czele. 

Jutro premjera znakomitej , n iezwy
kle dowcipnej , subtelnej i rozkosznie pi 
kantnej komedj i Angclo Cana „ W i l k o 
lak" . Reżyserją spoczywa W niezawo
dnych rękach p. Nowakowsk iego. Obsa 
dę tworzą pp. Starska, Wołoszynowska 
N o w a k o w s k i , Wrońsk i , Dobrowolsk i , 
KMszcwski i Fabisiak. 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 

Dziś i jutro, po cenach zrzeszeniowych 
pełna dowcipu i komizmu, ' komedja G. 
Kadeiburga „Ciemna p lama" z pp. Du -
aiajewską, Kro tkem, Zniczem, Dębiczem 
i Szubertem na czele. W piątek daje 
Teatr letni doskonałą premjerę pod ogó 
ną nazwą „Handlopark" . 

W skład programu premjowego wcho 
fzą: doskonała farsa Rujwida „Gabinet 
ministrów" pod reżyserją p. Dębicza; oraz 
kapitalna parodja „Przedstawienie arna 
torsk ie" Jabłońskiego pod reżyserją p 
dyr. Wroczyńskiego i doskonała komed
ja Rujwida, urozmaicona śpiewami i e 
wolucjami „ M o r d o w n i a " pod reżyserją 
p Tatarkiewicza, 

C U D A I N D J I N A E K R A N I E . 

W najbliższy czwar tek dn. 4 "zerw 
ca p. Jan Starża Dzicrzbicki wygłosi w 
sali Fi lharmoni i o godz. 9 wiecz. odczyt 
o duchowej kulturze Indj i . Będzie d jmon 
strowana olbrzymia ilość (200) sensacyj 
nych obrazów świet lnych (wiele koloro 
wych). Na ekranie u j rzymy uroczyste 
procesje braminów, słynne świątynie 
podziemne, ponurych ascetów, cuda fa
k i rów, cały przepych dworu radżów i 
sztuki hinduskiej, a nawet misterje dale 
kiego Tybetu i samego Dalaj - Lamę. 
Odczyt ten by ł wielokrotnie powtarza
ny w Warszawie. Bi lety do nabycia w 
biurze koncertowem A . Straucha. 

P§jui Prezesowi B. Russowi, z powodu zgonu Ojca Jego 

M. N. RUSSA 
wyraża swe współczucie 

Zarząd Stow. fabrykantów Przemysłu f óklenitzego. 
Zachodnia N° 6 8 . 

Jak już donosil iśmy, w y n i k ł ost ry 
zatarg między farmaceutami kasy cho
rych , a zarządem kasy z powodu p rzy 
stosowania ich płac do poborów urzę
dników pańs twowych poszczególnych 
kategorj i . 

W związku z zatargiem wyjechał do 
Warszawy prezes zarządu centralnego 
związku farmaceutów p. Szlindcnbuch 
i w asystencji generalnego sekretarza 
związku p. Nałęcza odbył konferencję 
z dy rek to rem departamentu minister
s twa p r a c y : 

Podczas konferencji p. Szl inden-
buch wykaza ł , że zarząd kasy chorych 
postanowi ł w niesłychany sposób skrzy 
wdz ić farmaceutów aptek kasy cho
r ych przez większe obniżenie płac gdyż 
jeśli obecnie k ie rown ik apteki o t r zymu
je miesięcznie 532 zł., magister farmacj i 
— 442 zł . i pomocnik aptekarski 370 zł. 
miesięcznie, to zarząd kasy chorych 
chce zastosować następujące kategor ie : 
dla k ie rown ika apteki — 4-ta kat., czy l i 
— 420 zł., dla magistra farmacj i — kat. 
7-ma — 323 zł . i pomocnik#aptekarsk ie 
go — 8-ma kat., czy l i 265 zł. miesięcz
nie, podczas gdy w warszawsk ie j kasie 
chorych zastosowano dla k ie rownika 
apteki kat. 6-ą, czy l i 629,58 zł., dla ma
gistra farmacj i — kat. 7-ą czy l i 563,80 
i dla pomocnika aptekarskiego kat . 7-ą, 
czy l i 454,02 zL 

Kronika policyjna. 

OTRUCIE PRZEZ O M Y Ł K Ę . 

W mieszkaniu rodziców zostali o-
fruci prawdopodobnie spirytusem dena 
turowanym dwaj bracia: 8-letni Józef 
12-letni Eugenjusz Wojnarowscy, syno 
wie szczotkarza. 

Zawezwany lekarz pogotowia, po 
przepłukaniu chłopcom żołądków, pozo
stawił ich na miejscu. 

S K U T K I CIEMNOŚCL 

W podwórzu domu nr. 11 przy ul icy 
Aleksandrowskiej z powodu ciemności 
upadła na kamienie 55-letnia żona fur 
na Branda Wielgowolska i otrzymała ra
nę pośrodku czoła. 

Lekarz pogotowia opatrzył ją na 
miejscu, 

U P A D E K W CZASIE Z A B A W Y , 

Wczora j podczas zabawy w lesie kon 
stantynowskim 41-letni Kazimierz Wajn.-
berg upadł tek nieszczęśliwie, że uległ 
złamaniu prawej nogi. 

Po adzieleniu mu pierwszej pomocy 
przez lekarza kasy chorych, przewiezio
no go do domu na dalszą kurację. 

W dalszym ciągu swego przemówię 
nia p. Szlindenbach wskazał , że stano
wisko kasy chorych jest o ty le niesłu 
szne, że podczas konferencji na tern t le, 
kasa chorych oświadczyła, że zachowa 
ten sam system płac, co i warszawska 
kasa chorych. 

Wobec powyższego p. Szlindenbuch 
oświadczył że o ile kasa chorych nie co 
fnie swego postanowienia 1 nie zawrze 
odpowiedniej umowy z farmaceutami 
kasy chorych to zarząd związku praco 
w n i k ó w nie bierze odpowiedzialności za 
mogące wyn iknąć z tego następstwa 
przerwania pracy przez farmaceutów 
w instytucjach kasy chorych na czem 
ucierpi i kasa chorych 1 społeczeństwo 

W odpowiedzi przedstawiciel min i 
sterstwa pracy oświadczył , że zarząd 
związku powinien zwróc ić się ponow
nie do zarządu kasy chorych z prośbą 
o podpisanie u m o w y co do płac, a o ile 
nie dojdzie do porozumienia, to sprawę 
tę weźmie w swoje ręce min is terstwo 
pracy, w celu niedopuszczenia do w y 
buchu bezrobocia. (b) 

* * 
I * I 

Ponieważ farmaceuci kasy chorych 
zorganizowani są w 2-ch związkach za 
w o d o w y c h , odbędzie się posiedzenie za 
rządu obu zw iązków wspólnie, w celu 
powzięcia dalszych k roków i ewentu
alnego prok lamowania strejku. (b) 

-:o:-

Zjazd związky nauczycieli szkół 
powszechnych. 

W końcu maja rb. odbył się zjazd 
zw. naucz, szkół powszechnych w Bia
łymstoku przy udziale 100 delegatów, 
reprezentujących 52 ogniska i 6 oddzia
łów pow. Zjazd zagaił i powitał p. Mo-
toszko. 

Imieniem zarządu głównego witał u-
czestników generalny sekretarz p, Tom
czak przedstawiając znaczenie i istotę 
Związku, jego ideologię i twórczą pracę. 
Następnie w serdecznych słowach wi ta
l i zjazd: reprezentanci Kurator ium O.S. 
B. naczelnik p. Trepko i wizytator p. 
Rządziński; inspektoratu szk. pow- in 
spektorzy p. Kędzierski i p. Jureck i ; 
imieniem związku kółek ro ln. i młodzie
ży wk j sk . p. Drach, Tow. Naucz. Szk. 
W p. Kuczyński i Kolenda, z Samorz. 
Miejsk. wiceprezes rady p. Olszyński. W 
przywitaniach reprezentantów widniała 
wie lka życzliwość, zrozumienie ważnoś
ci i ocena pracy polskiego nauczyciel
stwa. Porywające i nacechowane wspól
notą ideową przemówienie p. Dracza 
Ziazd przyjął burzą oklasków. 

Pierwszy referat o piwinnościach na 
uczyciela wygłoszony przez p. Mazura 
wykazał wszystkie zagadnienia ideowe, 
które spełnia nauczyciel w Polsce. Refe 
rat s tworzył podniosłą atmosferę zjazdu 
nacechowaną wiarą że w walce o świat 
ło ducha polskiego musimy zwyciężyć. 

Drugi.referat wykazał potrzebę i celo 
wość zakładania kas oszczędnościowo-
pożyczkowych, niosących realną pomoc 

s 
8 
I 

KUPON TEATRALNY „REPUBLIKI" II 
z dnia 3-go czerwca 1925 r. 

Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony fest do nabycia biletu ulgowego w cenie : 

Zł. 2.50 za miejsca od 1 do 12-go rzędu 
• 2.— „ „ . 13 „ 23-go . 
. 1.— „ wejście (stojące) 

w TEATRZE LETNIM w PARKU STASZICA 
na dzisiejsze przedstawienie „CIEMNA PLAMA", — lekka kom. w 3 akt. G. Kadeiburga. 

folSTSP°O £Z Koncert orkiestry. P o w r 6 t t r a r a w a i a m i 
— zapewniony. — 

nauczycielstwu na wypadek nieszczę
ścia. 

Drugi dzień zjazdu poświęcono refe
ratom o samorządach szkolnych (p. Tom 
czak), o sprawach organizacyjnych i o-
mawianiu aktualnych zagadnień dotyczą 
cych szkolnictwa i Jego ustroju i potrzeb. 
Przemówienie przewodniczącego Komisj i 
Wi leńskiej p. Gałązki , k tó ry zagościł na 
drugi dzień obrad — wygłoszone ze swa 
dą wykazało poważne zaniedbania w 
dziedzinie szkolnictwa powszechnego na 
kresach i konieczną potrzebę przepro
wadzenia sanacji, które to sprawy omó
wione zostaną na ogólnym zjeździe czte
rech województw wschodnich w Wi ln ie 
w dniu 13 czerwca b.r. 

Zgłoszony fakt pobicia nauczyciela 
przez posterunkowego policj i państw, w 
Zołudku po\y. Lida i jego wysoce nietak
townego zachowania się spowodował w y 
słanie delegacji do p. kuratora O.S. B., 
która po przedstawieniu sprawy uzyska 
ła zapewnienie interwencji u władz, k ła
dącej kres szykanom ze strony pol icj i sto 
sowanych względem nauczycielstwa i 
przyrzeczenie wzięcia pokrzywdzonych 
w obronę. 

Szeregiem uchwalonych wniosków 
podziękowaniem za współpracę i pożeg
naniem uczestników Zjazdu zamknięto 
dwudniowe obrady. 

Podnieść należy, że w drugim dniu 
obrad w zjeździe wzięły udział abitur-
jentk i seminarjum nauczycielskiego żeń
skiego. 

Jubileusz urzędu stanu 
cywilnego. 

Powo łany do życia rozporządzę* 
niem rady administracyjnej Królestwa 
Polskiego z dn. 3. V I . — 1825 roku, lódz 
ki urząd stanu cywi lnego w dniu dzisieJ 
szym obchodzi setną rocznicę swego 
istnienia. 

Dla upamiętnienia uroczystego dnia 
jubi leuszowego, odbędą się nabożen* 
s twa dla p racown ików urzędu o godzi' 
me 10-ej, w katedrze, o godz. 12-ej « 
synagodze przy u l icy Wolborsk ie j ; f>.' 
chód rocznicy w lokalu urzędu i podP1' 
sanie aktu pamiątkowego o godz. 2-e 
po południu, z udziałem przedstawicie" 
w ładz gmin wyznan iowych , prasy i ^ ' 
zebranie towarzysk ie o godz. 9-ej wie* 
czorem w sali hotelu Manteuf la. 

Ku uczczeniu rocznicy wydany l Q t 

stał również ozdobny numer jubileusz0 

w y „Dziennika Zarządu m. Łodz i ' \ P°j 
święcon j ' w całości obecnej i przesz' e ! 

działalności urzędu stanu cywilnego ^ 
Łodz i . 

Z powodu jubileuszu urząd stanu cf 
wi lnego będzie w dniu dzisiejszym n' e ' 
czynny. 

Wielkie święto spółdzielco 
Od dziś za tydzień, t j . w dniu 1 c*c!' 

wca Łódź oczekuje wielkie „świe. . 
Spółdzielcze", jakie organizuie w c?'y 
Polsce związek stowarzyszeń spóldzie 1' 
czych w Polsce. 

W skład komitetu centralnego dn1* 
spółdaielczego wchodzi 11 przedsta^1 ' 
ciel i organizacji spółdzielczych w FoUci' 
k tórzy opracowali nader obszerny P 1^ 
gram uroczystości 7-czerwcowych-
uroczystościach weźmie udział jeden 
pierwszych kooperatystów polskich. 
Prezydent Wojciechowski , 

Program uroczystości łódzkich, °>, 
racowany przez lokalny komitet, P r z e . , 
stawia się bardzo okazale. Szczegóły P 
damy w jednym z najbliższych numer 0 ' 
Nie wątpimy też ani na chwilę, iż W U 

czystościach spółdzielczych wezmą 
dział jaknajszersze sfery naszego 
sta. 

Idea spółdzielcza w Łodzi zdobył* 
bie olbrzymie masy czynnych w y z n ^ u 
ców. Rozwój też tej idei na gruncie 
k im nazwać można śmiało t ryumfa ' 0 ' 
pochodem kooperacji . y 

Tęczowy sztandar spółdzielczy z.f> y 
madzi n iewątpl iwie dziesiątki ty? L ?J, 
zwolenników w hołdzie wzniosłej i w* 
kiej idei . 

S P R A W O Z D A N I E Z K W E S T Y W JjS 
21 M A J A R, B. N A RZECZ D O M U S l 

R O T ŻOŁNIERSKICH W Ł O D Z I 

Urządzona kwesta na ulicach ^'jfl 
sta, w lokalach i kinach przyniosła 
zł. 74 gr. bru t to oraz 104 monety 
fałszywe bądź obcokrajowe bez w* „ 
ści. Czysty zysk wyniósł 5243 zł. " -e. 
przeznaczony na dalsze utrzymanie 
rotek po bohaterach. ,y. 

Wszystk im zrzeszeniom, towat^, 
stwom, organizacjom, żonom w 0 ' ! f y 
wych X X proboczczom, osobom ^ j>, 
watnym, resursie rzemieśliniczej t uf8 

Wagnerem na czele, wszystkim r e S a«n) 
cjom, kinom i wszystkim ofiąroda t t ' c -( 

składa najserdeczniejsze podziękow" 8^ 
komitet zbiórki z p. gen. Jungiem n 1 

le. 

W I E L K I W I E C BEZROBOTNYCH 
P R A C O W N I K Ó W U M Y S Ł O W Y C H } 

(b) W dinu jutrzejszym rano o g° p 
nie w sali Stow. Handlowców (AJ- . g t 

ciuszki 21) odbędzie się wielk i ^ 
wszystkich bezrobotnych pracowni 

będzie umysłowych. Omawiana . t o r a 
zapomóg oraz stałej organizacji, k u0t-
zajmowałaby się sprawami 
nych. 

I KUPON TEATRALNY „REPUBLIKI! 
z dnia 3-go czerwca 1925 r o k u . 

I
Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego w cenief 

Zł. 2.50 za miejsce do loźj i fotele od 1-ego do 5-go rzędu. 
. 2,— fotele od 6-go do 17-go rzędu. 
„ 1 . 6 0 „ . o d 18 do 24 balkon 1 rząd i amfiteatr od 1 do 5 rządu. 
„ IJ— wszystkie miejsca pozostałe, 

na przedstawienie 
dzisiejsze — — t9' w teatrze .DYBUK" 

MIEJSKIM ZIMOWYM 
Początek o godz. 8.45. Początek o godz, 8.45-
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Najulubieńszy partner Poli Negri Charles de Roche i przepiękna Madge Bellamy 
w najpiękniejszym 10-aktowym^ arcydziele produkcji 1925 roku Uniwersal-Film, New-York. 

M I L O S C i S Ł A W A CZYLI 

B I T W A P O D B A R N U M 
10 aktów nadziemskie! miłości i wzruszającego patrjotyzmu i poświęcenia. 

Walki w Marokku! - Wojna francusko-niemiecka! — Rewolucja francuska I Komuna paryska. — 
Francja pod prezydenturą Poincare'ego. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Sypniewskiego, Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Sypniewskiego, 

W * 

ob"1' 

Wielka epopeja trójkąta nalieńskiep. 
Słomiany wdowiec. — Zona przybywa nie 
ty porę. — Omal nie egzekucja Lincza. — 

Epilog w komisarjacie. 
, W* dzielnicy Karolewa obok lasu, od 
^Jużizego czasu mieszka as< r'rant policj i 
"azurk iewicz , k tóry miast być wzorem 
P r*ykhidi,cgo obywatela daje przyk ład 
°koiicy iak się szykanuje żonę. 

Zaczęło się od tego, że przed miesią-
?y n i P Mazurkiewicz vys!: i ł swą żonę do 
Warszawy by tym sposobem dać ujście 

s » » m ramiętnościom, albo\ \ :em zapalał 
a ' ek lem ku swej służącej 
. .Pani Mazurkiewiczowa zrazu nie wie 
^ i a ł a jaki by ł cel wysłania jej do War -
s * a w y , lecz z biegiem czasu na zasadzie 
j * T zymywanych listów i brażu środków 
^ życia przyjechała do Łodzi. 
, , W dniu onegdajszym wróci ła Mazur-
* , l e wiczowa do Łodzi i zamierzała udać 

do swego mieszkania, lecz tu spotka 
ł a barykadę w postaci zamkniętych 
dr zwj # 

Po k i l ku godzinach próżnego kołata-
j * j a do drzwi zdecydował Mazurk iewicz 
g ó r z y c wrota , lecz ty lko po to, by od 
Pędzić żonę wraz z dziećmi ewentualnie 
{Częstować małżonkę gradem uderzeń. 
, koro ty l ko drzwi się otworzyły Mazur-
^ w l c z o w a siłą wdarła się do mieszka-

i Tymczasem na ul icy zebrał się t łum 
„ w k tórym przeważała płeć nadob-
J;a 1 poczęła odgrażać się Mazurk iewi 
czowi wyrażając gotowość zlinczowania 

Pan Mazurk iewicz widząc groźną po 
* a w S t łumu schronił się do mieszkania, 

^yrzueiwszy uprzednio swą żonę i za-
fczwał pomocy 6-go komisarjatu, która 

^ P ę d z i ł a t łum. 
• , Tego samego dnia wieczorem Mazur 

l e >viczowa udała się do ludzi by prze-
^d-zić noc, gdyż niewierny jej małżonek 

i & t spać sam w domu. 

Następnego dnia t j . w dniu wczoraj
szym przybyła Mazurkiewiczowa do swe
go prawnego mieszkania by wyeksmito
wać służącą, która zburzyła jej szczę
ście małżeńskie. Ponieważ aspirant Ma
zurkiewicz udał się do pracy, drzwi 
wspomnianego mieszkania zamknięte by 
ły na kłódkę, jadnak t łum zerwał k łód
kę wdarł się do mieszkania rozbijając 
szyby i meble. 

Tymczasem przybył aspirant Mazur
kiewicz, którego w tejże samej chwi l i 
porwał t łum lecz Mazurk iewicz zdołał 
uciec. Po k i l ku chwilach przybyła na 
miejsce policja 6-go komisarjatu, lecz 
gdy postawa t łumu stawała się z chwi l i 
na chwilę groźniejsza przybyła i policja 
konna i eskortowany przez dwuch kon
nych policjantów p Mazurk iewicz po
wędrował do 6-go komisarjatu by pod 
ochroną instytucji państwowej być bez
piecznym. Do konrsarjatu przybyła 
wkrótce Mazurkiewiczowa, która zwró
ciła się do niegodziwego męża z prośbą 
by chwilowo dał na utrzymanie dzieci 
lecz miast odpowiedzieć dostała w twarz 

{(jzyczem dostało się równ'eż małemu 
zjecku Mazurk%iwicz.i, które z płaczem 

poczęło się upominać o prawa matk i . 
Sprawą powyższą zajęła się komenda 

policj i przyczem zostaną wniesione pa-
p ie iy do sądu cywilnego o rozwód, p. 
CXXXXXXXXXXX>CXXXXXX30C»COOCXXXXX> 

z 4-ch dań z rybą 2 zł. 25 gr. i 2 zł 
50 gr. z 3-ch dań 2 zł. 

Sz. Szerman 
Cegielniana JVs 38. 

W P l e w n i e ( B u ł g a r j a ) k o m u n i ś c i u r z ą d z i l i z a m a c h b o m b o w y n » 
t e a t r m i e j s k i , k t ó r y o b e c n i e l e ż y w r u i n a c h . 

Wielkie plony orgji samochodowych 
150 najechali i przejechali w kwietniu. 

Według sprawozdania oddziału szpi 
ta ln ic twa przy wydz ia le zdrowotności 
publicznej, działalność pogotowia ratun 
kowego w ciągu kwie tn ia r. b. przedsta 
w ia ła się następująco: 

Wszys tk ich w y p a d k ó w zanotowano 
440. Na stacji udzielono pomocy 42 o-
sobom, wy jazdów 398. Odesłano 29. nie 
zastano 12, odmówiono 9. Udzielono po 
mocy ogółem 390 osobom, w tern męż
czyzn 164, kobiet 169 1 dzieci 57. 

Podług rodzaju wypadków bv fo : u-

r yzy — 198, zasłabnięć nagłych 131, o-
trucia i uduszenia — 33, porody i poro
nienia — 16, obłąkania 2, nagła śmierć 
— 10. P rzyczyny w y p a d k ó w : uderzeń 

poranień 150, najechań 1 przejechań 16 
rozprawy nożowe 5, zamachy samobój
cze 30, oparzenia 5, zatrucia alkoho-
em 6, nędza 61 1 inne 117. 

_ I * d o w o d u a w a n t u r , w y w o ł y w a n y c h p r z e z n a c j o n a l i s t y c z n y c h s t u d e n t ó w w e W i e d n i u , p o l i c j a o b s t a 
w i ł a w s z y s t k i e w y ż s z e u c z e l n i e , k o r d o n e m , n i e d o p u s z c z a j ą a w a n t u r n i k ó w . 

Marny los panien 
warszawskich. 

Oczekuje je staropanień
stwo. 

Na ogólną liczbę miljona mieszkań
ców Warszawy przypada — jak to wska 
żują dane statystyczne — przeszło 450 
tys. mężczyzn i około 550 tys. kobiet. ' 

Z zestawienia tych dwóch liczb widać 
ogromną przewagę i lościową ludności 
żeńskiej nad ludnością męską w naszym 
mieście, na 100 bowiem mężczyzn przy
pada obecnie w Warszawie 120 kobiet. 

Jest to stosunek wysoce anormalny. 
Rzecz przytem ciekawa, że komisar

iaty położone na peryferjacb miasta, a 
zamieszkałe przez ludność ubogą, zacho
wały poniekąd równowagę obu płci , pod 
czas gdy w śródmieściu przewaga kobiet 
występuje zupełnie jaskrawo. 

I tak na 100 mężczyzn przypada ko
biet: na przedmieściach 109, na Pradze 
111, w śródmieściu 122. 

Jak widzimy, znaczny procent n i c 
• wiast czeka w Warszawie smutny stan 
I staropanieństwa 



Str. 10. U f c P U r J L I K A 

N o w e p r z e p i s y d e w i z o w e . 

100 złotych można przesłać pocztą bez specjalnego 
zezwolenia. 

W najbl iższych dniach ukaże się roz 
porządzenie ministra skarbu w porozu
mieniu z minis t rem sprawiedl iwości w 
sprawie regulowania obrotu dewizami i 
walu tami zagranicznemi oraz obrotu 
pieniężnego z zagranicą. W rozporzą
dzeniu tem skodyf ikowano wszys tk ie 
ostatnio obowiązujące w tej mierze roz 
porządzenia, jak t o : z dni . 28. 3. 1924 r. 
( „Dz. Ust. R. P." nr. 29, poz. 290); z 
dn. 23. 4. 1924 r. ( „Dz . Ust . R. P." nr. 
42 poz. 445); z du. 22.9. 1924 r. ( „Dz. 
Ust. R. P." nr. 84, poz. 809); oraz z dnia 
27. 10. 1924 r. ( „Dz . Ust. R. P." nr. 94, 
poz. 880), wprowadza jąc jednocześnie 
niezbędne zmiany oraz nowe postano
wienia, podyk towane przez życie i 
przez wskazanie aktualnej po l i t yk i wa la 
towe j . Zmiany te i uzupełnienia są na
stępujące : 

1) termin przedkładania bankom de 
w i z o w y m dowodów, s twierdzających 
przejście t o w a r u z zagranicy, w w y 
padkach przekazywania zagranicę za l i 
czek za ten t owa r na podstawie zobo
wiązania się zleceniodawcy do przędło 
żenia rzeczonych dowodów, został 
skrócony z 6 do 3 miesięcy z możnością 
przedłużenia tego terminu przez w ł a 
dzę skarbową najdalej do 6 miesięcy 
( § 6 ) . 

2) na banki dew izowe nałożono obo 
wiązek pobierania od zleceniodawców 
w każdym bez w y j ą t k u w y p a d k u prze 
kazywan ia wa lu t zagranicznych zagra
nicą, specjalnej deklaracj i w dwuch 
egzemplarzach, niezależnie od obow ią t 
ku pobrania dowodów, uzasadniają
cych gospodarczy cel zlecenia; jeden 
egzemplarz takie j deklaracj i bank obo
w iązany jest przesyłać w ł a d z y podat 
kowe j I I instancji , w łaśc iwe j dla zlecę 
n iodawcy pod względem poda tkowym 
(.§ 8). U t rzymano p rzy tem osobny t yp 
deklaracj i dla przedsiębiorstw, p r o w a 
dzących przepisane kodeksem handlo
w y m księgi handlowe i należących do 
kategor j i przedsiębiorstw, wymienio
nych w ar t . 56, ust. 1 us tawy z dn. 14 
5. 1923 r. w przedmiocie państwowego 
podatku p rzemys łowego ; przedsiębior
s twa, uprawnione do korzystania z 
t ych ostatnich deklaracj i , są zwolnione 
od obowiązku składania deklaracj i , 
p rzewidz ianych w § 8, jak r ó w n i e j 
zwolnione są od obowiązku udowad
niania gospodarczego celu swoich zle
ceń p rzekazowych (§ 9). 

3) wprowadzono specjalne postano
wienia, dotyczące przekazywania oraz 
wysy łan ia zagranicę pieniędzy I wa lo 
rów za pośrednictwem poczty (§§ 12— 
15), a w szczególności: 

a) dozwolono wysy łan ie zagranicę 
pocztą pieniędzy w gotówce do 
równowar tośc i 100 z ło tych w I ł 
stach war tośc iowych (§ 12); 

h) dozwolono przekazywanie zagra 
nicę pieniędzy za pośrednictwem 
poczty do równowar tośc i 100 zło 
t ych , zaś do w . m. Gdańska 
(przez Polsk! urząd pocztowy) — 
do równowar tośc i 250 z ło tych 
(§ 15). 

4) ustanowiono zakaz w y w o z u w e k 
sli zagranicę bez zezwolenia (§ 16, ust, 
5), oraz ustalono, że przewidziane róz-
porzadzemem dewłzowem no rmy do
zwolonego w y w o z u osobistego obej 
mulą już k w o t ę o rówuowar tośc i 100 
zł., w monetach srebrnych, dozwoloną 
do w y w o z u na zasadzie § 2 rozporzą 

Nie było żadnych nadużyć 
w państwowej fabryce wyrobów tytoniowych w Łodzi. 

dzenia prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn. 27. 8. 1&24. r. o zakazie w y w o z u za
granicę złota i srebra (§ 16, ust. ostatni) 

5) Dozwolono powr >• •/ \ v v . n z za
granicę wszelk ich papierów war tośc io
w y c h , pieniędzy i zobowiązań pienięż
nych, wwiez ionych poprzednio z zagra
nicy do Polsk i , na podstawie zaśwlad 
czeń w w o z u tych war tośc i , wys taw ia 
nych przez polskie władze graniczne 
(§ 18). 

6) Kupno zagranicznych papierów 
war tośc iowych zakwal i f ikowano jako 
niedozwolona. lokatę pieniężną zagrani
cą (S 24, u s t 1). 

7) D rewno obrobione w postaci be
lek Łącznie ze sleepramin, bali , desek 
lek łącznie ze sleeprami, bal i , desek i 
gi jskich oraz k lepki dębowej zaliczono 
do a r t yku łów , należność z eksportu któ 
r ych podlega zainkasowaniu wy łączn ie 
przez Bank Polski , a następnie odprze
daży w pewnej ilości temuż Banków: 
Polskiemu (§ 24, ust. 1). 

8) Dozwolono otwieranie rachun
ków zagranicznych w pocztowej kasie 
oszczędności i jej oddziałach, zaś urzę 
dom pocz towym, jako zbiornikom P. K 
O., zezwolono na p rzy jmowanie wp ła t 
na powyższe rachunki do wysokośc i 
100 z ło tych jednorazowo (§ 36 oraz 38). 

9) Uregulowano kwest ię inkasa wek 
si ł , nadsyłanych z zagranicy i p ła tnych 
w k ra ju , a mianowic ie : 

a) zaprowadzono stemplowanie 
przez banki dewizowe, względnie przez 
władzę skarbową, wysy łanych zagra
nicę weks l i , celem u łatwienia następne-

o stwierdzenia legalności Ich w y s y ł k i 
13, ust. 3 ) ; 
b) sumy z Inkasa weksli, zaopatrzo

nych w stempel z adnotacją o ich u-
przedniem wysłaniu zagranice, dozwo
lono zapisywać na rachunki zagranicz
ne, względnie przekazywać zagranice 
bez żadnych dalszych formalności ; na
tomiast brak na weks lu stempla z taką 
adnotacją, aczkolwiek nie stoi na prze
szkodzie do uznania zainkasowaną z te
go weks lu kwo tą rachunku zagranicz
nego, względnie do przekazania jej za
granicę, powoduje jednakże koniecz
ność udowodnienia legalności uprzed
niej w y s y ł k i weks lu zagranice (§ 40, 
ust. 1); 

c) w inn i nielegalnej w y s y ł k i weks lu 
zagranicę, prócz ka ry za samą taką w y 
sy łke, podlegają nadto karze za doko 
nanie t y m wekslem nieuzasadnionej go
spodarczo płatności zagranicą, o He nia 
udowodnią gospodarczych celów tran 
zakcj i , z k tóre j weksel ten powsta ł 
(§ 40, ust. Z). 

10). Bankow i Polskiemu przyznano 
p rzyw i le j nieograniczonego , co do su 
m y 1 sposobu, w y w o z u oraz w y s y ł k i za 
granicę pocztą k w o t pieniężnych W go 
tówce, czeków, przekazów, ak redy tów, 
weksl i i wszelk ich zobowiązań pienicie 
nych w opakowaniu, opatrzonem urze-
dowemi jego pieczęciami. 

Powyższe rozporządzenie wchodź 
w życie w dwa tygodnie po ogłoszeniu 

Dyrekcja monopolu tytuniowego nad 
syła nam następujące wyjaśnienia: 

Na skutek skargi niektórych hur tow
ników w m, Łodzi D.P. M. T. przez swe
go delegata, w osobie p. Kuszczaka, prze 
prowadzi ła dochodzenia na miejscu w 
państwowej fabryce wyrobów tytunio-
wych w m. Łodzi. Dochodzenia te nie 
u jawni ły żadnych nadużyć na szkodę 
skarbu państwa resp. monopolu tytunio
wego i nie wykazały również specjalne
go faworyzowania niektórych h u r t o w n i 
przy rozdziale wyrobów tytuniwych. 

Ujawnione w toku tych dochodzeń 
niewłaściwości w postępowaniu niektó
rych funkcjonarjuszów fabryk i w stosun
k u do hur towników skierowano na dro
gę postępowania dyscyplinarnego. 

Nie odpowiada prawdzie twierdze
nie, jakoby przychwycono k i l ku prze
mytn ików, którzy wywozi l i wyroby ty
toniowe z Państwowej fabryk i wyr. tyt. 
w Łodzi) również nie jest prawdziwem 
twierdzeniem, i e pod pozorem wysy łk i 
fabrykantów monopolowych z fabryki 
łódzkiej wysłano inne przedmioty. 

Prawdą jest natomiast, że w dniu 29 
4. rb. przychwycono pewną osobę niosą 
cą walizę napełnioną wyrobami tytunio 
wyroi . Osoba ta wyszła z domu, położo 
nego poza terytorjum fabryk i , w k tórym 
obok k i l ku funkcjonrjuszów fabryk i mie

szkają także inni lokatorzy. Osoba ta 
znajduje się w rozporządzeniu władz są
dowych, które prowadzą dochodzenia W 
sprawie pochodzenia odnośnych wyro
bów tytuniowych, resp. źródła nabycia 
ich przez przytrzymaną osobę. 

W toku tych dochodzeń i w zwiąrku 
z niemi organa bezpieczeństwa przepro--
wadziły rewizję domową u niektórych 
funkcjonarjuszów państwowej fabryki 
wyrobów tytuniowych w Łodzi , Wynik i 
dotychczasowe śledztwa i przeprow* ' 
dzonej rewizji nie dały powodu ani do 
aresztowania, ani do zawieszenia w czyn
nościach żadnego z funkcjonarjuszów i** 
b ryk i . 

Dyrekcja polskiego monopolu tytu
niowego zarządziła w ostatnich czasach 
przeprowadzenie szczegółowej kont ro" 

fabryk i łódzkiej. Pozatem zarządzeniem 
dyrekcja polskiego monopolu tytuniowe 
go oczekuje na wyniki dochodzeń poli-
cyjno-sądowych. Pobyt naczelnego d y . 
rektora polskiego monopolu tytuniowego 
w Łodzi nie pozostawał w żadnym zwia* 
ku z dochodzeniami, prowadzonerni 
przez sędziego śledczego, a spowodowa
ła go sprawa przeniesienia fabryk i ty t°* 
niowej do pomieszczenia, gdyż dotych
czasowe ma być oddane zarządowi nio-
nopolu spirytusowego". 

CZYTAJCIE 
tJfrH"::riiiiir 

Geniusz i Rozpusta 8 wielkich aktów burzliwego życia naj-
więksazego aktora świata p. t 

ŚWIAT KULIS i ZMYSŁóW 

90H 

w wykc.Kiniu M o z i u c h l n a ^mm 
I L i s i e n k o ukaże się H w 

Każdy potrati fotografować 
jeżeli skorzysta z okazji zakupienia sobie 
n e g o u r z ą d z e n i a f o t o g r a f i c z n e g o 

wprost za bezcen, komplet" 
składającego sie aparatu , foto

graficznego z soczewką „Spczial Aplanat" Ju6'8 F-i-5 mm. według powyż
szej odbitki z Jedną kasetką, czerwoną lampką, l tuz, klisz, paczką paple 
ru fotograf., wywoływacza, utrwalacza, złotej kąpieli, 2 miseczek i ramka 
do kopiowania oraz praktycznych wskazówek fotografowania dla początku' 

jącycb. Za wszystko razem z aparatem w wielkości! 

9x12 zł. 55.—. 
Przesyłki tylko wt zaliczką wysyła: 
w a L 3 - 2 . Bez ryzyka, gdy* zwracamy p 

% wysyra: H o f f m a n I Scharf , B l a f a - B l e l s k o , u l . Ra tusz? ' 
•—• fi<*Y* zwracamy pieniądze lub wymieniamy w razie nieodpowia' 

dania? ilustrowane cenniki aparatów 1 przyborów fotograf, wysyłamy na żądanie bezpłatni* 
I 

rana ̂ uuw rararai ajarak oni naaw fjarak raw • • 

P o l R Z E BNI 

C W M • % B 

o L U r V ¥ 
do roznoszenia gazet. 

Wiadomość w admin. „RepubliKi", PiotrKowsKa 49. 

Biuro Próśb I P o d a ń 

Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a Ne 6 2 

załatwia; prośby, podania, odwołania do wszysj" 
kieb władz, zeznania o dochodzie, odezwy, okol 
nikł i wszelkiego rodzaju korespondencje! P r ( f* 
pisywanie na maazynie; przylmule równie** 
organizację, prowadzenie 1 kontrolę księgowości, 
sporządzanie bilansów. J 

I Nowość! i * 

M E T A 
m Nowość! 

paliwo w tmiittnl, płytkach i Mobil 
jest lepsze od spirytusu 

Białe —- czyste — nie Kopci — nie zostawia popiołu — nie wybucha 
Niezbędne w domu. w podróży i na letnisku. Najlepsze rezultaty daje przy użyciu specjalnych, opatentowa
nych naczyń i aparatów META: Maszynek do zagrzewania karbówek, Miseczek do golenia, Naczyń do 

gotowania ja j , Podróżnych maszynek do gotowania i t p. Do nabycia w Łodzi w firmach: 

L u d w i k Spless I Syn. P io t r kowska 107, E. Adam, Spadkobiercy, P io t rkowska 84, St. Majewski , 
P io t r kowska 124, M. Rźewskl , Andrze ja 2. Walenty Cie leck i , P io t rkowska 68, 

M. Pomeranc, P io t r kowska 16, A . D ie te l , P io t r kowska 157. 

Żądać w składach aptecznych i magazynach naczyń kuchennych. 

K ą p i e l e 
Centralne 

H. Offenbacha (Zachodnia JV&3») 
z p o w o d u r e m o n t u n i e c z y n n e . 

O d n i u o t w a r c i a n a s t ą p i ą oddnl^" 
z a w i a d o m i e n i a . 

IBWIŁMaWBlIaOT^ 
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•REPUBLIKA* 
Łódź 

8 czerwca 1925 K U R J E R H A N D L O W Y .REPUBLIKA* 

Łódź 
8 czerwca 1925 

Anglik o reformie rolnej. 
Kwestja reformy rolnej w Polsce od

b y w a niezwykle doniosłą rolę. W na
szym kraju, który, za wyjątkiem części 
schodnio . południowej, przedstawia cha 
rakteT wyb i tn ie rolniczy, zagadnienie 
wzmożenia p rodukq i rolnej posiada pier 
wszorzędne i doniosłe znaczenie. Z po
śród przedstawionyoh sejmowi projektów 
reformy rolnej mniej radykalne żądają 
Wykupu ziemi, natomiast jeden domaga 

wywłaszczenia bez odszkodowania. 

Aczkolwiek dotychczas nie omawia
liśmy całego skomplikowanego zagadnie 
^ reformy rolnej, to jednak nie można 
Przejść do porządku dziennego nad opi
cia, bardzo wybitnego anglika Sir Henry 
^ e w , k tóry musi być uważany za jedne-
8° z najlepszych znawców tego zagadnie-
^ w Wie lk ie j Brytanj i . 

Sir Henry Rew by ł podczas wojny po 
C z ątkowo prezydentem sojuszniczych or-
flanizacji zakupu pszenicy następnie człon 
* I c m królewskej komisji zaopatrzenia w 
Pszenicę, wreszcie sekretarzem stanu w 
^nisterstwie aprowizacji. SiT Rew by ł 
również podsekretarzem stanu w bry ty j -
*klem ministerstwie rolnictwa. 

* i 

Poglądy swoje na sprawę nacjonafliza-
c l ' w ł a s n i 0 ś c i rolnej, będącej jedna z form 
t e f o rmy rolnej precyzuje w następujący 
^osób. 

Teorja nacjonalizacji posiadłości ro l -
przedstawia się na pierwszy rzut 

^ a bardizo przekonywująco, zwłaszcza, 
^ zazwyczaj, omawiając ją, myśli się o 
T^mi uprawnej, lub też nienadającej się 

0 uprawy. Przysłowie, iż Bóg dał zie-
ludowi ma głębsze znaczenie, aniżeli 

Wypisujemy zwykle przysłowiom. W 
oczyw is tośc i bowiem ziemia kraju da 
* e$° należy do narodu jako całości i w 
Y*1 sensie słusznem jest, iż każdy osob-
^ ma naturalne p rawo własności w sto 
^ " k u do niej. 

, W rzeczywistości bowiem prawa po
ddania ziemi wywodzą się we wszyst-

c " narodach cywi l izowanych ze zdoby 
^y . Weźmy północną Amerykę, która, 
. l ' e można historycznie wykazać, należą 

do indjan, którzy przypuszczalnie rów 

lito. ^ - gwałtem usunęli poprzednich mieszaków. Nie ulega wątpl iwości, że zaró-
, 0 Stany Zjednoczone jak i Wie lka Bry Ul,-
"a 

^a uzyskały cóecne swoje posiadłości 
j7 Amerykańskim kontynencie przez to, 

^ ą zmusili Indjan do opuszczenia 
siedzib, k tóremi zawładnęli. Iden-

J^̂ y jest sposób nabycia ziemi, zatmie-
^ ' •wanej przez naród bryty jsk i , który 

wodzą Wi lhelma Zdobywcy wypar ł 
^ ^ a n d ó w i siłą zawładnął krajem, a na 
• ^Pnie dowolnie podziel i ł go, zatrzyrau-

władzę zwierzchnią. Prawa, które po-Alkowo by ły związane z osobą władcy 
^ e e h o d z i ł y stopniowo na naród i pra-
^ własności korony, które w Wie lk ie j 
^ ^ n j i dotychczas teoretycznie istnieje 
j a , , e s t niczem innem w gruncie rzeczy, 

Prawem własności całego narodu. 
<lzo 0 w v ż l 9 z e w y w o d y mają jednak bar-

" ' k ł y związek z istotą zagadnienia. 
^ . S e t e k lat ziemia znajduje się w indy-
^ ^ a l n e m posiadaniu i przeniesienie pra 
^ Własności następuje alibo przez kup
ale też dziedzictwo, wrezszcie w dro 
s^ daru. Posiadacze i ich poprzednicy k Przez prawo uznani jako jej właścicie
l u b ron ien i są w tym stanie posiadania 
s^ytetem państwa. Ich prawo wła-

Po(ftCl ' e s * ' e a ś l ' n e i moralnie nie może 
^ S a ć dyskusji. 

Ign . °kTcs, w którym poszczególni zwo 
toe» m v ^ n " nacjonalizacji gruntów re
ję d o w a l i pogląd, ż obecni wła*cicle-

! ^ v * n n ' być wywłaszczeni w drodze 
Usowej, 

Twierdzenie to opierano na tern, iż 
jakiś tam z pośród przodków obecnego 
właściciela wszedł w posiadanie ziemi w 
sposób, którego nie można uznać bez za
strzeżeń. Oczywiście jest to dz iw n a ety
czna zasada, iż osobnik winien być w spo 
sób prawny obrabowany dlatego, iż jego 
przodkowie może nie by l i uczciwi. Na 
szczęście jednak pogląd ten dzisiaj zarzu 
ciii wszyscy poważnie myślący pol i tycy 
agrarni. 

Aczkolwiek nie wszyscy są przeko
nani o sile moralnej tej zasady, jednako
woż dla nikogo nie ulega wątpl iwości, że 
przeprowadzenie nacjonalizacji ziemi jest 
utopją. Należy rozważyć, jak przedsta
wiałoby się to w praktyce. Przypuśćmy 
na-wet, iż państwo jest upoważnione do 
wzięcia w posiadanie ziemi w całym kra
ju przez spłacenie pewnego odszkodo
wania. Odrzucając na bok wszelkie sen
tymentalne rozważania, należy sią zosta-
nowić nad skutkami i w sposóób zimny 
operować jedynie ekonomicznemi prze
słankami. 

Powierzchnia uprawna W . Brytanj i 
wynosi o kolo 123.500 kw. km., mała część 
należy obecnie do państwa i jest zarzą
dzana przez departament leśny, pewna 
część jest administrowana przez radę 
hrabstw i inne publiczne korporaqe. 

Przyjmijmy, iż wartość prywatnej ro l 
nej własności W . Brytami , wynoszącej 
około 121,000 kw. km., wyraża się w su
mie od 570 mi l j . do jednego mil jarda fun
tów szterlingów. Jeśliby miano zdobyć 
tak wielkie środki, to oprocentowanie tej 
sumy wynosi łoby rocznie najmniej 35 mfl j 
funtów szter., co się równa rocznemu do
chodowi brut to rolnnctwa Brytanji . Pań
stwo musiałoby również ponosić koszty 
zarządu i każdy rzeczoznawca doskonale 
wie, iż wynoszą one w gospodarstwie 
roinem od jednej czwartej do jednej 
trzeciej dochodu brut to. Deficyt roczny 
wynosi łby około 19 mił j . funtów szterlin 
gów. Dla zarządu potrzebna byłaby nie
zliczona ilość urzędników, k tórych po
bory pochłonęłyby ogromne środki, 
wskutek czego kalkulacja przedstawiała
by się jeszcze niekorzystniej. Pominięto 
tu fakt, iż w tych warunkach należałoby 
znacznie powiększyć ministerstwo r o l 
nictwa. Każdy, k to jest napoły zapozna
ny z przedmiotem, może z łatwością skon 
trolować słuszność wywodów i napewno 
nie dojdzie do innych wyników. 

Jakoby optymistycznie rozważać finan 
sową stronę projektu, to jednak nie uda 
się znaleźć cyfr na potwierdzenie, iż pań 
stwo wyjdzie na tern dobrze. 

Jakie są więc dobre strony nacjonali 
zacji i k to ma z nich korzyści?? 

Żądanie przyjęcia prywatnej własnoś
ci przez państwo polega przedewszyst-
kiem na twierdzeniu, iż właściciele ziem 
scy zaniedbują uprawę, lub też w naj
lepszym razie n&e zitóytkowują ekono
micznie ziemi. Jest to może słuszne, 1edz 
karanie ogółu za błędy jednostek byłoby 
conajmniej tak logiczne, jak postępowa 
nie owego historycznego człowieka, k tó 
r y spalił swój dom., by upiec świnię Pań 
stwo ma prawo, a nawet obowiązek wy 
magania od właścicieli ziemskich, by wy 
konywal i w pełni obowiązki, związane 
z posiadaniem. Ziemia jest bowiem o-
gromnem aktywem w posiadaniu naro
dów. Jej właściciele są powiern ikami 
wszystkich obywatel i kra ju. Aby zabez
pieczyć to posiadanie nie potrzeba ucie
kać się do rewolucyjnych środków gdyż 
cel można osiągnąć dzięki umiarkowa
nym metodom. Ziemska własność prywat 
na sł"^- ' ł«ł w przeszłości interesom na
rodu i w przyszłości będzie mogła jesz-

Polska zawar ła ze Szwajcar ią t rak
tat arb i t rażowo-koncyl jacy jny. T rak ta t 
ten s tanowi jedno z ogniw systemu, któ 
ry ze stanowiska praktycznego ma na 
celu między innemi uniknięcie oddawa
nia spraw spornych pod rozstrzygnię
cie zgromadzenia lub rady l igi narodów 

Trak ta t ze Szwajcar ją obejmuje 20 
a r t y k u ł ó w i przewiduje, iż wszystk ie 
spory, które nie mogły być załatwione 
na drodze dyplomatycznej, będą na
przód poddane procedurze koncy l jacy j 
nej, a potem arbi t rażowej . P ierwsza róż 
ni się od drugiej tern, że orzeczenia ko
misj i koncyl jacyjnej maja charakter pro 
pozycj i lub rady, a nie w y r o k u , i żadna 
ze stron nie jest w łaśc iwie obowiązana 
do zastosowania się do wskazań kom i 
sji koncyl jacyjnej . Przeciwnie, n iewy
konanie w y r o k u sądu rozjemczego jest 
już przewinieniem z punktu widzenia 
p rawa międzynarodowego. 

System koncyl jacj i jest omówiony 
w ar t . 1—13 t raktatu, sprawa zaś arb i 
trażu ujęta jest krócej , bo odnośne ar
t y k u ł y t raktatu powołu ją się na posta
nowienie konwencj i haskiej z dn. 18-go 
października 1907 r. Różne też są syste
my mianowania cz łonków komisj i kon
cy l jacy jnej , a arb i t rów. Zwłaszcza prze 
wodniczący w p ie rwszym wypadku 
jest mianowany za zgodą obu stron, w 
drugim — wyb ie rany przez mianowa
nych arb i t rów. 

Zarówno koncyl jancl , jak arb i t rażo
w i nie podlegają sprawy, które w myś l 
zasad prawa międzynarodowego należą 
do kompetencji sądowej jednej ze stron, 
lub co do k tó rych w innych układach 
przewidziano procedurę specjalną i za
strzeżono uprawnienie sądów, gdyż 
każdej ze stron przysługuje p rawo 
sprzeciwienia się zastosowania koncy
ljacji lub arbi t rażu, zanim kompletne 
sądy nie wydadzą w y r o k u ostateczne
go. 

Najważniejsze postanowienia t rak ta 
tu mówią że do wszelk ich sporów, pod 

legających rozstrzygnięciu rozjemcze
mu, będzie zastosowana procedura kon-
cyl jacyjna, o ile st rony nie zgodzą się 
na natychmiastowe zastosowanie a rb i 
t rażu, oraz że w razie nie przyjęcia 
przez obie s t rony sprawozdania komisj i 
koncyl jacyjnej , spór na żądanie jednej 
ze stron zostanie poddany a rb i t rażowi . 

Uk ład ten ma duże znaczenie, gdyż 
przy rozwo ju wza jemnych stosunków 
haudlowych samo wykonan ie t rak ta tów 
handlowych może podlegać wą tp l iwo 
ściom. Dobrze jest w ięc wiedzeć, w Ja
k i sposób te wątp l iwośc i będą rozs t rzy 
gane na wypadek, gdyby nie udało się 
ich usunąć w drodze z w y k ł y c h roko
wań dyp lomatycznych. 

Automaty pocztowe. 
Do opłacania zwyk łych przesyłek 

l is towych i d ruków są używane prócz zna 
czków pocztowych także maszyny do 
frankowania w następujących krajach: 
Brazyl j i , Danji, Egipcie, Francji, Indjach 
brytyjskich, I r landj i , Luxemburgu, Niem
czech, Nowej Zelandji, Szwajcarji, Sta
nach Zjednoczonych A , P. i W , Brytanj i , 

Udogodnienie polega na tem, że zarzą
dy pocztowe wymienionych kra jów u-
dzielają f i rmom prywatnym, względnie 
instytucjom, nadającym masowo zwykłe 
przesyłki l istowe, specjalne maszyny 
(ręczne lub o popędzie elektrycznym), 
służące do frankowania. Opłaty, przypa 
dające poczcie, uiszcza się w oznaczo
nych terminach, wedle wskazań, notowa 
nych przez automat. 

Jest również dążeniem gen. dyrekcj i 
p. i t zastosowanie w ruchu pocztowym 
polskim maszyny - .Tankowania, nieste 
ty jednak popr. okres deprecjaq'i 
waluty obecnie zaś sanacji skarbu pań
stwa, nie pozwol i ły na tego rodzaju sto
sunkowo kosztowną, bo wymagającą 
sprowadzenia precezyjnych urządzeń, 
inwestycję. 

Narazić gen. dyrekcja poczt zamie
rza wprowadzić w większych urzędach 
pocztowych automaty do sprzedaży zna
czków pocztowych. 

GOTÓWKA 
Dola ry —.— 

CZEKL 
Belgja 25,37 1 pól 
Holandja 208,75 
Londyn 25,26 
N o w y York 5,185 
Pa ryż 26,05 
Praga 15,41 i pół 
Szwajcar ja 100,65 
Wiedeń 73,18 
W ł o c h y 20,65 
Sztokholm 139,15 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z A , 
S T A W N E 

Pożyczka dolarowa 82,50 w złotych 
324,06 i pół 

Pożyczka kole jowa 90 — 85 — 90 
Pożyczka konwersyjna 5 proc 46— 
Pożyczka konwersyjna 8-io proc. 75 
4 i pól proc l is ty zastawne ziemskie 

23,50 — 23,40 
5 proc. obi. T o w . Kred m. Warsza* 

w y przed w . 18,15 — 18,— 
5 proc. obi . T o w Kred m Łodz i 1 1 , — 

AKCJE. 
Bank Dyskon towy 5,95 — 6,— 
Bank Hand lowy 4.50 bez kuponu 
Bank dla Handl. i Przem. 
Bank Przem. L w ó w 0,28 
Bank Przem. Polsk ich 0,24 
Bank Zachodni 1,50 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,50 
Bank Za robkowy 7,50 
Puls 0,47 
Elektryczność 1,85 
Spiess 2.15 
Częstocice 1,55 
Gosławice 1,70 
Cukier 1,35 — 2,40 
Fi r ley 0.52 — 0,50 
Łazy 0,17 
Węgie l 1,95 — 1,92 
Nobel 1,65 — 1,72 
Cegielski 0.40 
Li lpop 0.61 — 0.60 
Modrze jów 3.50 — 3,70 
Norbł in 0,89 — 0.90 
Ostrowieck ie 5,35 — 5,— 
Parowozy 0,54 
Pocisk 1,20 
Rudzki 1,32 — 1.28 
Starachowice 1,70 — 1,75 
Ursus 1,15 
Zieleniewski 10,30 
Zawierc ie 11,20 
Ży ra rdów 7,75 — 7,95 
Borkowsk i 1,15 — 1,20 
Jablkowscy 0,18 — 0,19 
Haberbusch 5.75 — 5,% 
Klucze 0,34 
Pustelnik 1.25 
Spirytus 2,20 

cze więcej służyć — przez to, iż przy sto 
suje się do potrzeb ogólnych". 

• 
Tyle mówi anglik o problemie refor

my rolnej z punktu widzenia finansowe
go. Nie dopuszcza wogóle myśli bezpłat
nego wywłaszczenia. 

W świetle tych wywodów zrozumia
łym staje się program polskiej pol i tyk i 
agrarnej — odłożenie parcelacji aż do 

czasu zupełnego uzdrowienia rynku kre 
dylowego. 

Termin ten jednak winien być jak naj
prędzej ustalony bowiem męizące i de-
neiTtfujące wyczekiwanie przeprowadze
nia reformy rolnej działa ujmująco na 
naszą produkcję i radykal i /u je wieś. któ 
ra traci wiarę w rychłe i korzystne roz 
wiązanie tej żywotnej sprawy. 



S t r . 12 
R E P U B L I K A 

F U L A R Y jedwabne deseniowe od zł. 1 2 . — 
P O F E L I N Y w różnych kolorach po zł 5 .— 
M U Ś L I N Y deseniowe po . . „ 1 .60 
Jedwabie surowe w wielkim wyborze. 
Jedwabie na palta „ . 
Nowości sezonowe stale na składzie. 

Magazyn indurahnurh wełnianych I 
materjaiówjcUWaUUjlU bawełnianych 

Łódź , 
Piotitowska 103. tel. S-46. 

j-lo Klasowe Ginnazjum luilitpe łettie 
JÓZEFA ABA 

Z i e l o n a Ns 8 . 
niniejszym podaje do wiadomości, że zapisy ucze
nie do wszystkich klai odbywają się codzienni* 

w godzinach szkolnych. 
UWAGA: W roku szkolnym 1925r26 wstaje 

otwarta klasa A. 
Czesne w p r z y s z ł y m r o k u szkolnym zo

stanie znacznie zniżone. DYREKTOR 
( - ) J ó z e f A b . 

J 

i i 
Zamterzamy założyć oddziały we wszyst

kich Województwach dla zbytu naszych wyro-
hótt jako też Importowanych nowości patento* 
wanych w dziale reklamy, przedmiotów ubytko
wych igartykułów spożywczych. Firmy lub pa
nowie kupiecko uzdolnieni i rozporządzający 
gotówką 1—2000 Zł. dla przejęcia składu nade-
ślą swój adres lub zwrócą się osobiście do fir
my .OSTROPA" Sp. z o. odp. Katowice, ulica 
Warszawska 28a. 636-1 

P E N S J O N A T 
T . R u b i s z t a j n o w e j 

przenUiloiy został do P O D D Ę B I N A pod Tu
szynem, willa p. Kalinowskiego. Kuchnia wyk
wintna Pokoje umeblowane, f o r t e p i a n d o 
d y s p o z y c j i . Specjalna opieka dla dzieci od 
lat O pod troskliwym dozorem wykwalifikowane] 
freblankl. Wiadomość na miejscu lub w Łodzi, 
ul. Zawadzka 6, R U B I N S Z T A J N . Zastać moż

na od 2 - 4 . 101 

Zamówienia na 45-6! 

u M i k w i a t o w e 
do jesiennego wysadzania przyjmują 

SKłady nasion 
oraz przyrządów ogrodniczych 

L. JASIŃSKIEGO 
w Łęczycy, prowadzone od roku 1870 

O d d z i a ł w Ł o d z i , Andrzeja 10. 

D r . 

Choroby skórne, 
weneryczne 1 mo-
czopłciowc, leczenie 
sztucznym słońcem 

górskim. 

D z i e l n a Ns 9 . 

Przyjmuje, od 8-rP 
I pół 1 od 4—S. 
Tel J6 28-98. 

ZwigzeK Zawodowy Pracowników Handlowjfcii i Biurowi[h m. Łodzi 
S l p t g i AL KokmszKi 21.__.ljpi 

W SOBOTĘ, dn. 6 b m. o godz 8 wieczorem odbędzie się 

dalszy ciąg 

członków Związku z njstępującym porządkiem dziennym: 1) Wnioski członków; 
al przystąpienie do Okręgowej Komlsii Związków Zawodowych, b) przymusowe 
ubezpieczenie członków Związku na wypadek śmierci. — Budżet na r. 1925. 

Jako zwołane w U-glm terminie będzie prawomocne bez Zebranie to, 
względu na ilość obecnych. 

O lfczne 1 punktualne przybycie prosi 

ZARZĄD. 

Ogłoszenie. 
Zarząd firmy „Przemysł Włókienniczy Herman Faust 1 S-ka. 

Spółka Akcyjna" zwołuje na dzled 26 czerwca 1925 r. o godzinie 
6-ej po południu w siedzibie firmy w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 67, I I Zwyczajne l I Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjo-
narjuszów z następującym porządkiem dziennymi 
1) Wybór Przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności Spółki w roku operacyj

nym 1924, 
3) Zatwierdzenie bilansu za rok sprawozdawczy 1924 wraz z ra

chunkiem zysków I strat oraz protokułu Komisji Rewizyjne], 
4) Określenie w złotych kapitałów własnych. Bilans otwarcia 

w złotych na dzień 1 stycznia 1925 r. 
5) Ustalenie ilości I nominalnej wartości akcji złotowych, 
6) Ustalenie zmian odnośnych przepisów Statutu. 
7) Uudżet na rok 1925, 

Wybór 5 członków Komisji Rewizyjnej, 
Podwyższenie kapitału Akcyjnego. 

O C W O C K 
Uzdrowisko A.GUREWICZA 

Ceny znacznie zniżone. 
WSZECHŚWIAT0W0 ZNANY 

k r e m C A Z I M I 
M E T A M O R P H O S J L 

mci 
/roa/ery 

cćk. to o awtJt r/i 
tt/£2APGZ£CZ£M£ 
P/ICYKAtWS OSI/NA 
P/£OZ, WĄGRY, 

PLAMY; 
OGOAZ£Ł/ZA

fĄ. 
zmapszczm / /me braki g 
C£A>Y. 
Ż>0 JV/)BYO/A >V£ tVSZY3T?CłCH 
P£Ari/M£fiJACH. APTEKACH / 
SfftAOACH APTECZA/YCH. 

L 

Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczoplclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgcna. 

Zawadzka Mi 1 
Telelon Nr. 25-38 

Prjjrimiije od U— : 
«d 6—« 

Ola nnn od 4—6 
111 m u u i n n n n n n 

D r . m e d . 

'oludnlowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

specjalista chorób 
•kornych i wene
rycznych Leczenie 
światłem (Lampu 
..iioiw.il Przvi-
u]e od 8 do 9.30r 

d 41 pół do 8 w. 

I D r . m e d 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarco 
wa lampą. Przyjm. 
od 10—12 15—7. 

N a w r o t Ns 7. 
Telefon 28-07. 

Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-

płcl owych, 
Przyjmuje od 4 do 

8 popol 

31 
Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 
i w e n e r y c z n a 

Przyjmuje ód'12—2 
do 2 i 5— 8. 

K O W E N A 
V / ° ^ / / M Z f PRZYNOŚ W& 

P.GUłKf KOWENA 

Pokoik dla solida*' 
go pana ul, Rad

wańska 43 ni. 7, 

Letnisko p o k o i 
z kuchnią w Ka

łach — 8 minut od 
przystanku Alcksan 
drowskich tramwai. 
Wiad ul. Alekssn-
drowska 45 u stró
ża. 5630-3 

Dwa pokoje 
umeblowane 

przy inteligentnej spokoj
nej rodzinie w czystym 

domu niedaleko centrum 
poszukiwane. Pośrednictwo 
pożądane. Łaskawe oferty 
sub „Stały Lokator" do ad-

ministr. „Republiki". 

pokoje 
z 

kuchnią, 
wygody 

w nowym domu, niedaleko 
centrum poszukiwane, Of. 
także pośredników sub K. 
G. do administracji „Repu
bliki". 5731 

otwiera się 10-go czerwca. Piękne 
pokoje w najlepszym punkcie. 

Obfita i staranna kuebnia. 
Zapisy przyjmuje M. Wróblewski Kiliń
skiego 105 pop oiic III p. od god, 11 do 1 

wiedeńska, w dobrym stanie oka
zyjnie do sprzedania. Wiadomość 
Piotrkowska 123 m. 6. 5661-2 

2 poko|e do p « r 
jęć dla lekarz* 

lub adwokata do 
wynajęcia. Obej
rzeć można codzleo 
nie od 2—4 p. P°» 
Gdańska 28 m. 1- . 

5641 i 

przy Inteligentnej 
rodzinie znajdą po 
mieszczenie z cało
dziennym utrzyma
niem 2 uczenlce 

uczniów Pomoc w 
nauce Konstanty
nowska 30 • 15 
2 - 4 7—8 

LeKarz-dBOTysia 
B. MarKus-

tw3 
Piotrkowska 51 

TEL 21-23. 
przyjmuje codzien
nie prócz niedziel 
i świąt od godclny 

3—7 po pot. 

! 

mm—9—9*9 

Ogłoszenia drobne 
Kupno i sprzed 
Uupię wózek spor-

'n towy dla dzieci. 
ZgL 

bogaty i przystojny 
mężczyzna na dob

rem stanowisku 
pragnie poznać w 
celu matrymonial
nym bogatą 1 przy
stojną pannę. Of. 
pod „małżeństwo" 
do adenin „Repu
bliki". 5645 
<MOOOOfYYVv-iri 

40 m. 1. 5647-3 bogaty i przystojny 
mężczyzna na dob

rem stanowisku 
pragnie poznać w 
celu matrymonial
nym bogatą 1 przy
stojną pannę. Of. 
pod „małżeństwo" 
do adenin „Repu
bliki". 5645 
<MOOOOfYYVv-iri 

L o k a l e . 
1 pokoje u mu h Iowa 
M e i kuchnią, ko 
rylarzero, wygody, 
tgaz. elektryczność, 
Front, I piętro do 
wynajęcia zaraz na 
letnie miesiące. Of, 
„Latou w .Republl 
ce". 5654 mm 

L o k a l e . 
1 pokoje u mu h Iowa 
M e i kuchnią, ko 
rylarzero, wygody, 
tgaz. elektryczność, 
Front, I piętro do 
wynajęcia zaraz na 
letnie miesiące. Of, 
„Latou w .Republl 
ce". 5654 mm nuży umeblowany 
U pokó| frontowy 
do wynajęcia dla 
bezdzietnego mał
żeństwa l u b dwuch 
sotidnyeb młodych 
ludzi. Oferty. Sub 
„umeblowany' .5655 

Bielizn larstwa 
oraz k r a j u 1 szy
cia nauczam podług 
udoskonalonej m e 
t o d y w l « d e n s -

k i e j . 
Zapisy od S—5 

Południowa 26 
mieszk. 26 

nuży umeblowany 
U pokó| frontowy 
do wynajęcia dla 
bezdzietnego mał
żeństwa l u b dwuch 
sotidnyeb młodych 
ludzi. Oferty. Sub 
„umeblowany' .5655 

Bielizn larstwa 
oraz k r a j u 1 szy
cia nauczam podług 
udoskonalonej m e 
t o d y w l « d e n s -

k i e j . 
Zapisy od S—5 

Południowa 26 
mieszk. 26 

||0 wynajęcia pokój 
U umeblowany przy 
isr. rodzinicdla pa
na, wojtcie nie krę 

M l 
pujące. Wiadomość 
Zamenhofa 30 u do 
zorcy. Ó627-2 

R o z m a i t e 

Iatrymonjalne p * 
no .Fortuna'— 

.Versal»—świat to
warzyski umożliwi* 
zawieranie znajomo 
sd towarzyskiej ' 
msl2ćństwa, N« 5«> 
wyszedł. Cena i 
przesyłką 75 gro-
szy. Wszędzie do 

nabycia, również 
na stacjach kolejo
wych. Redakcjs: •< 

Warszawa, Ogrodo
wa 8-3, tel. 405-9, 

TRUSKAWIEC -
I Pi rwszorzędny , 
pensjonat „Zacisic 

poleca słoneczne 
werandowe pokoi*' 
elektryka, pości*1' 
Ceny umiarkowane 

5637 3 

Iglnął pies mW. 
i „Rehplnsch" u { 
prasza 'się o zwro< 
za wyna 

grodzenie"" 
Kopernika 3. 625-* 

Posady . 
Qrawnik ukonezonT 
« poszukuje raję1'* 
Zgł. adm. ..Republi' 
k r .JConcIpifcnt; 

7doIny agent z bran* 
" *y perfumeryl"0" 
kosmetycznej P0,' 
szukiwany. Of. p°,d 

„E. K. 1896" d,° 
adm. „Republiki,!; 

5638 
— 

otrzebnl chłop-
do sprzedaży i*' P 

zet z kaucją. 
Targowa 12-2. 5ś4" 

ospodyni, która W 
się również t*W 

ła kuchnią, p°br«« 

no do chore i osof bY 
na wyjazd do ®. 
wocka. Zglasż**''" 
można: ul. Sienk" 
wicza 33. Szp* f0» 
między 2—5 pP^jj 

Intaligentna e ^ 
I giczna panna «' 

racl.' poszukuj, 
kondycji na wVI»» 
do 1 lub 2-ga d»« 
cl z naukv 0 , e -
pod „Energie^* 
do „Republiki".^ 

•udentka p o i ^ J 
ie. lekcji lubJ°d

B

0 

"*ku. 
s. 
dycfi na wyi»* 

szkolnym. 
„Elit" 5661 

nsm^oklasUta f J ^ 
U państwowej P i 
szukuje na w / ' t y i 
kondycji. ,0«« r ' ; . 
„Kondycja" .fl^ 
bllka". ^ 

Nauka l w v c h 0 f 

Wzamian za j e i 1 „. 
francuskiego, • 

L Z i e U f k l a i " * 0 ' kresie 8 f»0TM 
lv realne). " 0 , 

do red. sub £fl 
cuski". 
Mudentka Vtf*]t 

lekcyi w jOTf t , 
8-iu klas. SPefl» 

łacina. 
codzień od J 
na uL 
Nk 33, m 

tyk* ' 
Bul* 

6PP. 

Drflnnmorała Ronnhlibi w r a z z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora rlellUUlCiaid„"titllllJllnl ma": w Łodzi 4 zf. 20 gr. miesięcznie. - Z amiejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie. 
Republika" l „Eipress Wieczorny" łącznio z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

0r r ł n c 7 o r i i c j *
 Z W X C Z * J N E : 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szoalt). W TEKŚCIE 40 gr.z* 

g l U O Z - C i n d . mil. (na stionle 4 szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (na 4 « f 8 ' 
mm • bjsBBS . - = 8 Zaręczynowe I zailub. po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 5'J proc. Zazraniczne o J 0 J / « 

drożej. Za terminowy drun ogłoszeń admln. nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie praey 5 gr- Najmnle|s»« ° 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogr. odp.ł Marjsn Nusbaum Oltaszewskl.-Czclonkaml .Republiki*. Piotrkowska 49—Tłocznla, Piotrkowska I5.-Redaktor odp. Józef Barman. 
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